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ZacMmy kary na podżegaczy.
Prowokacyjne występy elementów 

wywrotowych, sjląsych się o w p ro w a-
lzt)Uł0 mas włościańskich w konflikt 
, władzami bezpieczeństwa — dopro
wadziły już dwukrotnie do rozlewu 
kiwi. Po wypadkach w powiecie rze-

wzburzone, 'działać uspakajająco, ani 
myśli... Pole do działania zostawia 
ciemnym figurom agitatorów wywro
towych. Na krew, broczącą z ran włoś 
cian i policiantów, spogląda jako na 
zaczyn dalszej radykalizacji kraju.kTWI i  w  y ** i r         w ---------  * *

wowskim i ropczyckim również i w Chaos uznaje, jako stan, który ewen 
łańcuckim doszło do krwawych tualnie umożliwiłby mu powrót do 

Lsesów, których ofiarą padło ośmiu raju władzy.
^  . • _•__________ A ii i <1111 D\wn cif-nriładzi: 2 funkcjonariuszy policji i 6 ciu
włościan. .

Tło tych wypadków jest wszędzie 
jednakie: stronnictwo ludowe od dłuż
szego czasu idzie na wieś z hasłami 
coraz radykalniejszemu i coraz silnie)

Poza stworzeniem sobie alibi, p. 
Witos postanowił ponadto jeszcze zdys
kontować krew polską dla polityczne
go geszeftu: domaga się zwołania nad
zwyczajnej sesji Śejmu. Oczywiście 
po to, by znów pod osłoną nietykal-(’Or&Z r a U Y J Ł a l u i o j o   1 r  -  -  - »  w   • • w

macaiacemi się przeciw autorytetowi nośoi nadużywać trybuny sejmowej 
1 - J“ - ■ i™n- d0 miotania oszczerstw, szerzenia za-władz. Przed dwoma miesiącami kon
gres ludowców rzucił hasło wywłasz
czenia bez odszkodowania; już przed 
rokiem prowadziła partja ta żywą ak
cję na rzecz wygłodzenia miast i za
chęty włościan do bojkotowania tar
gów miejskich; stale też uwijają się 
po wsiach agitatorzy ludowców, tłu
maczący chłopu, że niepłacenie podat
ków nie jest niczem zdrożnem,

Mamy więc do czynienia z celową 
i świadomą akcją, która już nie daje 
się określić jako „opozycja a wręcz 
antypaństwowa.

Trzeba sobie uświadomić, ze w 
straży tylnej naszej opozycji suną fa
langi już jawnych i zdecydowanych 
komunistów — i te właśnie dokonują 
napoczętego przez opozycję dzieła. — 
Zawszeć w środowisku czy to robot- 
niczem, czy małorolnem znajdują się 
komuniści garść warchołów czy też 
desperatów — i ich to skłaniają do 
niepoczytalnych wybryków, do jawne 
go przeciwstawienia się organom bez
pieczeństwa, do krwawych ekscesów.

Nie należy zatem generalizować 
nastrojów wsi polskiej ze sporadycz
nych w y p a d k ó w  zaburzeń, ani wyda
wać o włościaństwie polskiem wyro
ku jako o żywiole skłonnym do anar- 
chji, przeżartym skłonnościami wywro

mętu, pogłębiania nurtów 
nyeh w kraju.

opozycyj-

Na sesję sejmową byłby owszem 
czas, ale zgoła z innej racji, niźli ją 
wysuwa Witos. Należałoby się miano- 
nowicie zastanowić, czy nie byłoby 
wskazane pozbawić nietykalności tych, 
którzy rozpętują bratobójcze walki i 
nakłaniają ludność do antypaństwo
wych wystąpień. Władze prokurator
skie, p r o w a d z ą c e  obec
nie dochodzenia śledcze, z pewnością 
zaprezentowałyby listę osób, skom 
promitowanych matactwami będących 
sprawcami rewoity, którą przyszło 
stłumić tak bolesnemi ofiarami życia 
ludzkiego. I  jeśli taki byłby cei nad
zwyczajnej sesji sejmowej — miałaby 
ona rację.

Każde zarządzenie, choćby najos
trzejsze, a tępiące warcholstwo, przy
wita opinja publiczna w kraju z za
dowoleniem.

Przed zawarciem traktatu handlowego 
anglo-austriackiego

LONDYN. Odbyło się nadzwy- celem załagodzenia konfliktu.się
czajne posiedzedzenie gabinetu dla o 
mówienia sprawy rokowań z Sowieta
mi. Minister spraw zagranicznych sir 
John Simon złożył sprawozdanie ze 
swych rozmów z Litwinowem.

Widoki na osiągnięcie porozumie- 
nia pomiędzy Anglją a ZSSR są bar
dzo duże. Panuje przeświadczenie, że 
nie należy opóźniać porozumienia z 
Sowietami z powodów natury formal
nej, bowiem nie jest rzeczą istotną, 
która ze stron zrobi pierwszy krok

Nowy traktat handlowy pomiędzy 
Anglją a Rosją sowiecką będzie za
warty w najbliższej przyszłości. Trak
tat ten ma zawierać specjalną klau
zulę, gwarantującą obywatelom an
gielskim w Rosji bezpieczeństwo o- 
sobiste i możność kierowania swemi 
przedsiębiorstwami.

Dzięki tej klauzuli podobne wyda
rzenia, jak aresztowanie inżynierów 
towarzystwa Vickers, nie będą mogły 
się powtórzyć.

Polska przeciw nonsensowi autarkcji.
mogły tracić niektóre gałęzie przemy
słu w krajach przemysłowych, ale zy
skiwały na tem kraje jako całość.

Jeżeli jednak obecnie kraje prze» 
mysłowe forsują u siebie rozwój rol
nictwa, wówczas kraje dłużnicze, po
siadające produkcję rolną, musiały 
sztucznie utrzymywać swój wywóz,

LONDYN. — Delegacja polska ma 
zamiar zaproponować przyjęcie przez 
konferencję gospodarczą i monetarną 
następującej rezolucji:

— „Kraje przemysłowe zobowiązu
ją się nie wszczynać w przyszłości 
żadnej nowej akcji, której celem by-

caji, p r z e ż a r t y m  sKionnosuiauii )oby rozszerzenie uprawy produktów /  "r.“:
towemi. Należy natomiast odgrodzić roiniC2ych przy pomocy zarządzeń ad- aby za wszelką cenę zdobyć środki 
rzeszę ludową od wpływu dwóch czyn mjnjstraeyjnych, jak premij, powięk- dla wyrównania swego deficytowego 
alków: zarówno warchołów komunis- 8zenia ocbrony celnej itp.” Motywy bilansu płatniczego, a przez to obni
ż a n y c h , jak i tych partyj — jak np. tej rezolHCji są następujące: żenie bardzo silne cep eksportowych
ludowa, — które użyźniają grunt pod Chodzi o tak zwaną reagraryzację swoich wyrobów, gdyz w przeciwnym 
Posiew komuny. Bo nie ulega wątpli- krajów przemysłowych. Doniedawna wypadku nie znajdowałby wcale na
gości, że moralnym sprawcą krwa- rozw<5 j gospodarczy polegał na wzma- bywców.
wych zajść ostatnich jest stronnictwo Kanin jcdustralizacji, która oznacza u- Wskutek tego mamy: a) w krajach 
lodowe, które w swem zaślepieniu f Drawnienje produkcji i obniżenie ko- dłużniczych, forsujących eksport to
nalnie pojętej „opozycyjności” toruje sztóW a temsamem wzrost siły naby- warów — obniżenie siły nabywczej 
ta wsi drogę krwawemu widmu wczei ’mas 0raz rozszerzenie rynków ludności, niskie płace, deficyt budze- 
Szell... zbytu Wzrastająca industralizacja kra- towy, ogólne zubożenie kraju, drastycz

Jednak te smutne wypadki, które rolniczych nietylko nie ograni- ny spadek importu i b) w obronie
ostatnio miały miejsce w środkowej Jcza}a zb tn* wyrobów starych krajów międzynarodowym zaś pogorszenie się
Małopolsce, wykazują ponadto, jak przemys)0wych, lecz działo się prze- warunków wymiany, zwiększoną kon-
Perfidną jest polityka, uprawiana przez îwnle; uprzemysławiające się kraje kurencję i ogólne straty handlowe, 
stronnictwo, któremu przewodzi Win- rolnicze różniczkując swoją produkcję Należy pamiętać, że kilka lat temu 
c«aty Witos. Podczas, gdy w Mało- Qraz ins’taluiąc nowe warsztaty pracy, t. zw. manifest finansistów wskazy-
polsce płynie krew włościańska, wła- stale wzmaRajy swoje zapotrzebowanie wał niesłusznie jako źródło kryzysu—

bezpieczeństwa wysilają się, by na narz- dzi|  pracy \ wyroby, pocho- uprzemysłowienie się krajów rolni-
powadzić uspokojenie i usunąć z te- dzace z krajów uprzemysłowionych, czych. Twierdzenie to nie jest ścisłe, 
jgjo elementy wywrotowe — wójt z Na industralizacji krajów rolniczych gdyż prawda jest wręcz odwrotna, 
^icrzchosławic myśli jedynie o tem,
Jy ba wszelki wypadek stworzyć so- Prowokacyjny protest niemiecki.
K L  “ X  ? S  RZYM. Rsąd n ie m i l i  w ^ K o w a l r,ch do państw Maiej Eńtonty, w M  
^gonu lu la ły  fedzie pod osłoną do rządu włoskiego notę, protestują- rem francuski mmister spr zagr. za- 

nleWkalności poselskiej hen da- cą przeciwko francuskiej interpretacji znacza, iz na mocy postanowień tego 
W  od Rnnr7 vc c-/v Łańcuta wyjeż- paktu czterech w odniesieniu do za- paktu, me są dopuszczalne żadne 

P o m S  i “ aj9pokoińi;j ” lo- wartych w nim punktdw, dotyczących 1 ™ $ ,^

M a u r 1461" ” 1 SWe8“ kWS ” y ? S rn o t, ńicmiacWei iC lT  a' tll!U l6  ^
0 tem a‘hv właśnie w chwili, gdy jest pismo Paul-Boncoura, wystosowa Nota niemiecka staje na stanowis-

^ '  w łościar s w e g o  okręgu są ne z okazji parafowania paktu czte- ku, ze wedle poglądów rządu memiec

kiego powinna decyzia w sprawie re
wizji zapaść także i bez zgody wszyst 
kich państw zainteresowanych.

Ta nota niemiecka, stanowiąca je 
dyną w swoim rodzaju prowokację, 
wywołała we włoskich kołach politycz 
nych niemal zakłopotanie ze względu 
na możliwości nowych komplikacyj.

ARESZTOWANIE 7 POLAKÓW 
W GDAŃSKU

GDAŃSK. W czasie przejazdu po 
ciągu z Gdyni do Gdańska o godz. 19 
wśród tysięcznych tłumów wysiada
jących, znajdowali się też członkowie 
polskich organizacyj w Gdańsku, wra
cający ze Święta Morza z Gdyni.

Prowokatorzy chcieli prawdopodob 
nie wykorzystać nastrój entuzjazmu, 
panujący wśród Polaków, wracają
cych z Gdyni i wywołać zaburzenia. 
Nieznany osobnik krzyknął „Polen 
verrecke!”, na to grupa Polaków za
reagowała okrzykiem „Niech żyje Po- 
ska i Gdańsk”, przyczemjakiś osobnik 
zaczął bójkę z umundurowanym so
kołem. Wynikła interwencja policji, 
na skutek której zaaresztowano 7-miu 
Polaków, z tego 6 obywateli gdań
skich.

ODROCZENIE WYMIANY WIĘŹNIÓW 
Z LITWĄ.

WILNO. Projektowana w czerwcu 
wymiana w ię ź n ió w  politycznych po
między Poiską i Litwą nie doszła do 
skutku. Jest również mało prawdopo
dobne, czy wymiana ta nastąpi w 
lipcu.

Nadmienić należy, że władze pol
skie projekt międzynarodowego Czer
wonego Krzyża przyjęły bez zastrze
żeń i sporządziły spis więźniów, pod
czas gdy Litwini spisu takiego nie 
sporządzili.
DRAMATYCZNY POŚCIG ZA BANDYTAMI 

W KRÓLEWCU.
KRÓLEWIEC. W Darknen, koło 

Wystrucia (Insterburg) wtargnęli do 
kasy okręgowej z rewolwerami w rę
ku dwaj młodociani chłopcy, którzy 
zrabowali gotówkę w wysokości 2 tys. 
marek.

Policja, oraz liczne tłumy publicz
ności rozpoczęły pościg za uciekają
cymi bandytami.

Udało im się jednak wskoczyć do 
zrabowanego auta, skąd ostrzeliwując 
się, ranili kilkanaście osób.

Pędząc z niesłychaną szybkością 
rabusie najechali na dwa wózki dzie
cięce.

Kiedy polieja była już na tropie 
bandytów, wyskoczyli oni z błyska
wiczną szybkością z auta, wskakując 
do przejeżdżającego w tej chwili przez 
tor kolejowy pociągu, gdzie zostali 
wreszcie ujęci.

POKOJOWE PRZEMÓWIENIE 
RAUSCHNINGA.

GDAŃSK. Wczoraj przemawiał 
przez radjo prezydent senatu gdań
skiego, hitlerowiec Rauschning. Prze
mówienie jego da się streścić w na
stępujących zdaniach:

Partja hitlerowska, która objęła 
władzę w Gdańsku, będzie dążyć do 
utrzymania niemieckości Wolnego Mia 
sfcs

Zadaniem jej będzie praca w tym 
kierunku, by na tym terenie, na któ
rym dwa narody ze sobą się stykają,



pow sta ł  w zajem ny szacunek  ich do 
siebie i na  tej podstaw ie  pow stała  
m ożność w spółpracy i obopólnej e g 
zystencji.  P rzy dobrej woli tak ie  po 
rozum ienie  bezw zględnie da się osią
gnąć.

SPISEK PRZECIW HITLEROWI WYKRYTY 
tW... PARTJl HITLERA.

BERLIN. N asku tek  rozporządzenia 
kan c le rza  H itlera uwięziono k ilku  wy 
b i tn y ch  członków partji  hitlerowskiej, 
a  w liczbie te j kap itanów  w  stan ie  
spoczynku, C ordem anns, Marwitza, 
W o h lh au fa  oraz Zuckera pod zarzutem  
zorganizow ania  sorzysiężenia przeciw 
ko kanclerzow i Hitlerowi. W y m ien ie 
n i zostali w ykluczeni z partji  oraz od 
s taw ien i  do obozów koncentracyjnych.

PRZED ROZWIĄZANIEM PARTJl 
„CENTRUM".

BERLIN. Wczoraj odbywało się  po 
s iedzenie przywódców centrum . Decyz 
ję  w związku ze sp raw ą  sam orozw ią
zan ia  się partji  centrowej ogłosi w 
najb liższym  czasie obdarzony przez 
zarząd partji  w szelkiem i pełnom ocnie 
tw am i k ierow nik  naczelny stronn ic
tw a  cen trow ego  b. kanclerz  B ruening .

P ra sa  zapowiada, że zaraz po p o 
wrocie kanc le rza  Hitlera  z N eudeck  
odbędzie się spo tkan ie  z b. k an c le 
rzem  B rueningiem , po k tórej to k o n 
ferencji zapadnie ju ż  ostateczna decyz 
ja  w spraw ie  losu partj i  centrowej.

KRWAWE ROZRUCHY W ALGERZE.
ALGIER. W m ieście  Algierze i o- 

kolicach wybuchły  k rw aw e rozruchy, 
w yw ołane przez s tra jku jących  od k il
k u  dni robotników  drogow ych w licz 
bie 4000.

Po drobnie jszych  s tarc iach  z polic
ją , k ilkudziesięciu  prowodyrów zosta
ło aresztow anych  i osadzonych w  wię 
z ieniu  w Algierze. Wczoraj prred g m a  
chem  w ięz iennym  zebrał się t łum  
s tra jk u jąc y ch  3000 robotników, k tó rzy  
poczęli dobijać się do brana w ięz ien
nych , zamierzając w drodze g w a łtu  o- 
swobodzić aresztow anych prowodyrów. 
Doszło do gw ałtow nego  s tarc ia ,  przy- 
czem  policja w obronie w łasnej odda
ła  k ilka  salw  karabinow ych w t łu m . 
zab itych  zostało k i lk u n as tu  d em o n 
stran tów , zaś k ilkudziesięciu  odniosło 
ciężkie rany. W alkę zlikw idowano po 
przybyciu  dalszych  posiłków  policyj
nych .

Czy masz już P.O.S. 
Gwarancja pewna.

Konferencja rozbrojeniowa odroczo
na, To zasługa przedewszystkiem hit
lerowskich Niemiec: rewolucja „naro 
d o w a “ Niemiec poraziła co najbardziej 
optymistycznych pacyfistów. Kraje eu 
ropy zrozumiały niebezpieczeństwo roz
brojenia narodów usposobionych poko 
jowo Zrozumiała to przedewszystkiem  
Anglja Opinja angielskich kół miarodaj
nych orjentuje się, że najlepszą gwa
rancją utrzymania pokoju w Europie 
wobec wojennych apetytów Niemiec, 
jest  armja francuska i polska -  te  armje 
mogą skutecznie przyczynić się  do pokoju 
na kontynencie

Program polityki walutowej Rooseoelta.
LONDYN. Reprezentanci yięciu 

kra jów  go lds tandardu  Francji,  Włoch, 
Belgji, Hoiandji i Szwajcarji  w da l
szym  ciągu  przypuszczają sz tu rm  do 
Mac Donalda, by przyłączył się do 
n ich  w deklaracji,  wyrażającej k o n ie 
czność stabilizacji w alu t.

P rem je r  bry ty jsk i pozostaje jednak  
n ieu g ię ty  i W ielka  B ry tan ja  zacho
w uje  nada l skanow isko  neutra lne.

Opinja b ry ty jska  idzie w ty m  k ie 
ru n k u ,  by nie angażow ać się i gdyby  
doszło do sform ułow ania  deklaracji,  
dek larac ja  w inna  być tego  rodzaju, że 
n ie  m ożna  jej in te rp re tow ać,  jako  an- 
tagonis tycznej wobec A m eryki.

Wczoraj, w czasie obrad przybył 
nagle na konferencję g u b ern a to r  B an
k u  A ngielskiego, N orm an, k tó ry  od
był k ró tk ą  rozm ow ę z Mac Donal
dem. Pozostaje to praw dopodobnie w

zw iązku  ze s ta ran iam i krajów gold- 
s tandardow ych , a zwłaszcza Francji.

Praz. R io sev e lt  po zakończeniu  
sw y ch  w akacyj podał w „New Jork  
H erald T ribune"  trzy zasadnicze p u n k 
ty  swej polityki m onetarnej:

1) Obecnie nie je s t  czas na s t a 
bilizację dolara ani czasową, ani też  
t rw a łą .

2) Gotowość do w spó łpracy  w 
przeciw dzia łan iu  zbyt wielkiej f lu k tu 
acji dolara.

3) W spó łp raca  ta  m ia łaby  być 
sk ie row ana  w  p ierw szym  rzędzie prze
ciwko spekulacji,  której ośrodkiem  
jes t ,  j a k  uważają, p rzedew szystk iem  
Londyn, Paryż i Bruksela.

Oczekują deklaracji  am erykańsk ie j .  
Gdy ty lko nadejdzie, dek larac ja  m a  
być  podpisana.

Paderewski i endecja.
Padereski dał w Paryżu w sali 

teatru Champs Elyses wspaniały kon
cert  na rzecz francuskiego komitetu 
pomocy dla inteligencji niemieckiej i 
żydowskiej, która musiała uciekać z 
hitlerowskich Niemiec: kogo jak kogo, 
ale Paderewskiego nie można posądzić 
o żydofilstwo — tern mniej o germano- 
f i lstw o. Utarło s ię  w Polsce, że P a d e 
rewski to endek. Takim go okrzyczała  
endecja, poszukująca na gwałt mężów  
sztandarowych Paderewski sam ich 
zdemaskował: dowiódł, że je s t  przede  
wszystkiem reprezentantem imienia Pol
ski zagranicą, jest reprezentantem naj
szlachetniejszych uczuć narodowych, 
które każą potępiać gwałty i bronić 
prześladowanych Paderewski jest  god
nym reprezentantem całego narodu — 
endecji jednak najmniej Dał tego dowód.

iCRONiKU.
K A LEN DA RZY K

N ie d z ie la  2 l ip ca .  N a w ie d z .  N. M. P.
P o n ie d z ia łe k  3 iipca. H e l jo d o ra  Anat.
W s c h ó d  s ło ń c a  o g. 3.37 Zachód 19.59

api!©$t»
W  n o c y  z s o b o t y  na n ie d z ie lę :  S ta ry  

R y n e k .  S ie d m iu  K am ien ic .

Miljen złotych no akcie po
mocy dziadom. M inisterstw o O- 
piekl Społecznej w yasygnow ało  na 
akc ję  pomocy dzieciom w czerw cu 
719.708 zł.

Z kw oty  tej na  dożyw ianie dzieci 
rodzin bezrobotnych przypada 100.000 
zł,, na akcję  kolonijną 272.000 zł„ a 
na dotacje  dla zakładów  opiekuńczych 
349.000 żł. Prócz tego m in is te rs tw o  
rozdzieliło pom iędzy poszczególne wo- 
jew ó d zw a 300.000 zł., uzyskane  z 
F u n d u sz u  P racy  wyłącznie na  kołonje 
dla dzieci rodzin bezrobotnych.

Rolnictwo domaga się zwląk 
scenla rejestrowych kredytdw 
zbożowych, w  początkach  lipca 
rb. B ank Polski u ru ch am ia  ponownie 
k re d y ty  na  zastaw  zbóż w w ysokości 
30 m iljonów  złotych.

W arunk i  korzys tan ia  z tych  k re 
dytów  i ich sp ła ta  będzie analogiczna 
do roku  poprzedniego. Mianowicie

LEKARZ DENTYSTA

R- S O B O L
wyjechała na urlop

w ra ca  1 s ierpn ia .

w ysokość pożyczek nie m oże p rz ek ra 
czać 50 proc. w artości g iełdowej zbóż. 
sp ła ta  m a  być usku teczn iona  ra ta m i 
od s tycznia  do czerw ca 1934 r. S topa 
procentow a dla banków , rozprowadza
jących  bezpośrednio kredy ty , będzie 
6 proc., jak  przy zw yk łem  dyskoncie, 
z ty m  w aru n k iem , że ban k i  te nie 
m ogą liczyć k l ien tom  więcej niż 2 
trzy  czw arte  łącznie z kosztam i p o 
nad  stopę B anku  Polskiego.

W zw iązku z u ruchom ien iem  kre  
dy tów  n a  zas taw  rolniczy, organizacje  
rolnicze zg łosiły  do B ańku  Polskiego 
szereg  w niosków , do tyczących  zw ięk
szenia szacunku  zbóż do 75 proc. 
wartości.

Odznaczony. Za zasługi położo
no przy odzyskaniu  Niepodległości P o l 
ski odznaczony został k rzyżem  n iepo
dległości p. W ładysław  Zieliński, czlo 
n ek  zarządów stow. „Pochodn ia” i 
„L u tn ia” .

Z życia Legionu Mtodych.
W  środę  28 czerwca w lokalu  BBW R 
odbyło się zebranie m iejscow ego Ob
w odu  Leg jonu  Młodych. Zebranie za 
gaił  k o m en d an t  obwodu p. m ag is te r  
W . P iku ła .  Z pow odu śm ierci  szefa 
organizacji ś. p. S typu łkow sk iego  prza 
wodniczący żałobne w spom nien ie  p o 
św ięcił Jeg o  postaci, a nas tępn ie  j e d 
nom inu tow ą ciszą uczczono pam ięć  
Zm arłego .

Okolicznościowy refera t p. t. „Zna 
czenie m orza dla P o lsk i” u ję ty  w for 
m ę  zwięzłego rzu tu  na k w estję  m o r
ską, wygłosił  p. M. M łynarczyk.

Po odczytaniu  rozkazów i kom uni 
ka tów  przewodniczący zam yka posie
dzenie.

Uprzedzimy maturzystów.
P rag n iem y  przestrzec tegorocznych 
m atu rzystów  przed szantażystam i, wy 
łudzającym i od na iw nych  g rubsze  s u 
m y  w zam ian  za korespondency jną  
pomoc w dalszych  s tud jach . Szantaż 
polega na  tern, źe m a tu rz y s ta  o trzy
m u je  przez pocztę p rospek t n ie is tn ie 
jących  korespondencyjnych u n iw e rsy 
te tó w  i politechnik, przyrzekających  
bez egzam inów, a jedynie  za cenę 
p ren u m era ty  kęrsu n au k  zdobycia t y 
tu łów  doktorów lub inżynierów. Mło
dzież m atu ra lna ,  szczególnie uboga,

k tó rą  m e  s tac  na  wyjazd dla slQdin 
w ania  często łakom i się i pada 
w yzysku : płaci za bezwartościowa hi 
bu łę  h u ż e s u m y  które idą do kiesami 
aferzystów . D l a t e g o  uprzedzamy 
Przed  pow zięciem  decyzji radzimy 
zwrócic się do „Biura i n f o r m a c y j n i  
o s tu d jach  w yższych” w Warszawi e  
(Ossolińskich 6 m. 19). awie

Nowa siedziba urzędów
Skarbowych. Urzędy skarbow i 
szczące się dotychczas  w dom u’nrzv 
ul. W asch ing tona  2 0 - przenoszą swa 
siedzibę do nowowybudowanego do 
m u  przy ul. Śląskiej Nr. 20 (za koś" 
ciołem ew angelickim ).

N orm alne urzędowanie w n o w y m  
lokalu, rozpocznie się z dniem 4 lipca 
bież. roku.

Kasy I i II urzędów skarbowych 
u rzędu ją  norm alnie  w dotychczasowym 
lokalu  do poniedzia łku 3 lipca włącz
nie, a od dnia 4 iipca natomiast urzę 
dować już będą w now ym  lokalu Drzv 
ul. Śląskiej Nr. 20.

Urlop naczelnika urzędu
pocztowego. Naczelnik urzędu 
pocztowego, p. Ignacy  Cellary rozpo
czął z dniem  wczorajszym 6 tygod
niowy urlop wypoczynkowy.

Wycieczka cyklistów i moto
cyklistów. Dziś, w niedzielę, o go 
dzinie 6 tej rano wyruszy wycieczka 
ko larska do Popowa. Zbiórka Aleja 
W olności 22.

Umowa zbiorowa w prze
myśl© ceramicznym. Po długo
t rw a ły c h  per trak tac jach  zawarta zos
ta ła  w m ie jscow ym  przemyśle cera
m icznym , za trudn ia jącym  ponad 300 
osób, um ow a zbiorowa. Umowa ta 
przew iduje podwyżkę dotychczaso- 
płac robotn iczych  o .10 proc.

Uroczystość
r o z d a n i a  ś w i a d e c t w  e g z a m in u  
d o j r z a ł o ś c i  w  g im n a z ju m  parts* 
t w o w e m  Im . H . S ie n k ie w ic z a .

W dniu  wczorajszym odbyła się w 
g im naz jum  im. Sienkiewicza podniosła 
uroczystość zakończenia egzaminów 
dojrzałości. O godz. 10 ks. prałat Cie
s ie lsk i odpraw ił w kościółku Najśw, 
P a n n y  M arji solenną mszę św. na in 
tencję  zebranych  maturzystów, wy
g łasza jąc  okolicznościowe kazanie. 0 
godz. 16 do zebranych  w sali zakłada 
m atu rzystów , rodziców, grona nauczy 
c ielskiego, p rzem ów ił w serdecznych  
słow ach dy rek to r p. Płodowski dając

I C g n o - T e a t r  „ f tT Ł  W T I S 'iśT
D ziś  i dni n a s tęp n ych  

Historja  i p r z y g o d y  najw iększego  a- 
w a n tu rn ik a -cza rn o k s iężn ik a  XV111 wie  

ku w  f i lm ie  p. t.

H r a b i a  Ca g  i i o s t r o
O raz drugi p r o g ra m  — Nąjmilsza  

ANNY ON D R A  w  a rcy w eso łe j  komedji

Anny szuka waza

gpŁE/n o m m
Podczas gdy jed en  cieszy się, że 

m oże chodzić w sam em  jeno  u b ran iu ,  
bo n ie  s tać  go na płaszcz le tn i— drugi 
b iaduje, ze n iem a le tn iego  płaszcza, 
by m ógł chodzić bez ubran ia .  Gdy je  
den  narzeka  na  deszczowe i z im ne la 
to, d rug i je błogosławi: „Owszem, 
nigdzie  nie w yjeżdżam  na w akacje. 
Czyż w arto  na  ta k ą  p luchę?” A m yśli: 
„I tak b y m  nie pojechał, bo i za czyje 
pieniądze?"

Stanowczo, n igdy  jak  dzisiaj n ie  
oyło tak  tru d n o  w szy s tk im  dogodzić. 
N aw et kob ie ty  uskarżają  się. W osta t 
n im  num erze  „Kobiety Społecznej” 
czy tam y  m iędzy innemi: „K obieta i 
Żyd stanow ią  przedm iot w szelkiego 
rodzaju  agresji,  m ają  przeciw ko sobie 
s ta łe  arm je  m alko ten tów , n ikom u, ni- 
czem  nie są w stanie dogodzić, a co
kolwiek zrobią — zasługuje  w końcu  
zawsze na ocenę u jem ną" . I one rów 
nież, choć zdaje się nam , że żale co 
do sam ego tego „dogodzenia” są  g r u 
bo przesadzone.

A propos Żyd: Zgłaszają się do nas  
członkow ie żydow skiego b an k u  sp ó ł 
dzielczego, tego właśnie, k tó ry  naby ł 
n iedaw no kam ien icę  w śródm ieściu . 
N arzekają oni, że w ban k u  ty m  spó ł
dzielczym rozpanoszył się k u m otrow y  
sys tem  protekcyjny. Gdy n iem asz pro 
tekc ji  — awi rusz  pożyczki pono nie 
o trzym asz , choćbyć pow ażną g w a ra n 
cję dawał. K um otrem  jakoby być trze 
ba. No i podobno przy w ycofyw aniu  
w kładów  trudności są. To już  chyba  
ogólna bolączka częstochow skich b a n 
ków spółdzielczych bez w zględu  na 
w yznani#  spółdzielców. W szak  na  ten  
te m a t  wiele ju ż  pisaliśmy, choć dotąd 
nie o b an k u  żydow skim , i chyba  wie 
le jeszcze pisać będziem y musieli.

Gdy w spom niało  się o żydach, nie 
sposób pom inąć m ilczeniem  endecji, 
k tó ra  zapom nia ła  o bożyEi św iec ie ,  o 
„Morzu P o lsk iem ”, o zakusach  n ie 
m ieck ich  na granice Polski, a ca łko
wicie poświęca łam y swej prasy kwe- 
st j i  żydowskiej. Nie chcąc pozostaw ać 
w tyle, redak to r m iejscowej „Gazety 
N arodow ej” publicznie n aw et podpa
tru je  jak  „Żydóweczki s ikają  w m a j t 

ki". A fe, m łody  narodowcze, to już  
stanow czo zboczenie, spow odow ane 
chyba  nag m in n ą  ep ilepsją  (patrz „Sło 
w o “ z dnia 25.6.br.), k tóre  leczyć by 
trzeba  nagw ałt.  A  ponieważ ep ilepsja  
jest,  zdaje się, n ieu leczalną u  osobni
ków  fizycznie dojrzałych, przeto nal* 
lepiej izolować chorych od zdrowego 
spo łeczeństw a, — oczywiście w sz y s t 
k ich  i skutecznie.

S y m p to m y  są  to poważne, że przy 
toczym y choćby tak i:  Gdy cała p rasa  
kra jow a i zagran iczna uderzy ła  na a- 
la rm  z pow odu nowej prowokaćji ber
lińskiej na t e m a t  um yślnego  ta je m n i
czego n apadu  nocnego obcych sam o 
lotów na Berlin , nasza „pa tr jo tyczna” 
endecja  zakom unikow ała  ją  sw ym  w y 
znaw com  dosłownie w ten sposób:

„Kilka dni tem u  pojawiły się  
nad Berlinem  sam oloty  za g ran i
czne, n ieznanego w Niem czech 
typu , z k tórych  rozrzucano ulo tk i  
o treści podburzającej przeciwko 
rządowi Rzeszy. Sam olo ty  u m 
knęły. Zaalarm ow ana policja lo t
n icza nie m ogła  w yruszyć  z poś 
cigiem , nie m ając w łasnych  ap a 

ra tó w ”. . .
Inaczej: Lituj się narodzie poisui

nad  rozbrojonemi Niemcami! Nia' 
w i l ib y ś m y s ię ,  gdyby nasi 
endecy  zainicjowali m i ę d z y  so ą 
zbiórkę na  ufundow anie  eskadry i ; 
niczej dla n iem ieckiej j  ,
przecież ta k  kocha ją  Hitlera! W sz y ^  
k iego  po end ek ach  spodziewać się 
żna, od skrytobójczego pchnięcia 
żem  do pospolitego szantazu kry 
na lnego  na  wzór radomszczansk g 
społecznika, wielce r u c h i i wego -

działacza i p a trona  Obozu Wie J 
P o lsk i,  p. Z. Szykulskiego, który « 
łow ał w yłudzić  od elektrowni 1 • 
złotych i za tę  cenę podejm o^ '^  
nie w znaw iać s tra jku  konsuroento v  

du  elektrycznego. I pomyśleć, z
ca łk iem  serjo  p r z e m y ś l iw a ł  na 
m is trzow sk im  stolcem  przy n - rajej 
szych w y b o r a c h  z a s ią ść ,  by 
sk ą  po endećku  w łod arzyć .  Dl du
je d n a k  Zrzeszenie A b on en tów  ^je d n a k  Grzeszenie ADUIJC1‘ . wa tę 
w R ad o m sk u  m ilczen iem  po**? „ „ e 
aferę? Przecież tu  chodzi o bon ^  
szenia i o zaufanie społeczenst ■ 

trzeba zwalczać odważnie.
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iż wycho-
^Tnwie zakładu idąc w świat, załSD15-0" . j. v.„VW™r.twr,5ei i
,,!»« sw ej swej radości,

S°DB‘ to w a ii na°ławach szkolnych, k t ó
’fni w ideologię państwowości, którą

 i: « n inwooti or/lrnl n \7oli IrtA,

Przed koncertem laureatów Pierwszego 
Wojewódzkiego Konkursu Śpiewaczego

Kurs Wakacyjny.
Rozpoczynają się wykłady

BUCHALTERII w kompletach, 
lub ©©Sedyńezo, pod kiernwn.
R. G erm an ■ S zu m a eh erp w e^
K a n c e l a r j a :  u l i c a  D ą b r o w s k i e g o  Nr. 11, 
f r on t ,  t l - g i e  p i ę t r o  —  T e l e f o n  Nr. 902. 
T am ie :  1-ssa SZKOŁA PISANIA NA 

MASZYNACH*

n rzea io są  na szerszy teren publicz- 
rtF spełniając godnie swe obowiązki, 
W t e l s k l e  jako dojrzali już i wy- 
11 hieni obywatele. Żegnając, życzył 
ł by na nowej drodze życia praco- % zawsze pozytywnie, by pracę spo 

zapoczątkowaną w szkole, kon-

,

. „ aowali i stali się szermierzami za- 
2łe wzniosłych idei, realizując je w 
"vttach. Poezem nastąpiło wręczenie 
Sladectw dojrzałości.

2 wydziału matem.-przyrodn. świa
dectwa dojrzałości otrzymali:

Barylski Józef, B z o w s k i  Stanisław, 
raius Wacław, Hertz Jan, Hann Józef, 
łuszczak Maksymilian, Kalczyński 
M i e c z y s ł a w ,  Keller Zbigniew, Orga- 
nowski Zdzisław, Podpłomyk Tadeusz, 
Ftażmowski Mieczysław, Przeslański 
Zyemnnt, Seifried Tadeusz, Skurczyń- 
ifMieczysław, Stanisz Zdzisław, Sze- 
cówfca Mieczysław, Szczygielski W i n .  
fliciasz, Svpek Marjan, Terlecki Stefan, 
Wilkoszewski Jan, Winnicki Zbigniew, 
Włoszczowski Stanisław, Woźniakow
ski Tadeusz, Ziółkowski Zbigniew,

2 wydziału humanistycznego: 
Blansztajn Hipolit, Guzowski Zyg

munt, Heiman Stanisław, Karasiński 
Antoni, Kucharski Czesław, Kulesza 
Stefan, Lipiński Zygmunt, Łuczkie- 
wicz Stanisław, Meryn Herman, Pa- 
torski Jerzy, Perkowski Stefan, Piro- 
tyński Zbigniew, Piasznic Zygmunt, 
Sypek Bolesław, Tarka Edward, Ujma 
Edmund, Zakrzewski Tadeusz.

po ukończonym akcie rozdania 
świadectw, do maturzystów przemó 
wił wychówawca kl. VIH-a prof. Kmi- 
cikiewicz, zalecając im w gorących 
słowach pielęgnowanie ideałów, jakie 
w ich sercach zaszczepiła wiedza i 
nauka, zwracając się do swych w y
chowanków, aby wysoko nieśli sz tan
dar charakteru i wiedzy na pożytek 
i chwałę Rzeczypospoltej.

Maturzyści Hertz i Pirożyński w 
imieniu swoich kolegów obu wymie
nionych wydziałów, dziękowali dyrek- 
torowi zakładu za ojcowskie umiłowa
nie młodzieży, gronu nauczycielskiemu 
ca pracę i trudy przy ich wychowa, 
niu, rodzicom, komitetowi rodziciel
skiemu, Patronatowi, za opiekę filan
tropijną, zapewniając, że głęboko w 
seicu zachowają pamięć tej pięknej i 
wzniosłej dla nich chwili życiowej.

W imieniu rodziców p. Guzowski 
w serdecznem przemówieniu dzięko
wał dyrektorowi zakładu oraz gronu 
nauczycielskiemu za wychowanie, 
wykształcenie i urobienie charakterów 
ich synów, którzy idąc w śwjat, spe ł
nią wszystkie wskazania, jakie w ich 
sercach i umysłach krzewiła szkoła. 
Wkońcu prefekt zakładu ks. prałat 
Ciesielski, żegnając maturzystów, wska 
zał im, by idąc w świat, przez całe 
s^e życie dążyli z wiarą i ufnością w 
Cpatrznsść Boską.

Następnie zebrani przeszli do przy
strojonej wielkiej sali, gdzie staraniem 
matek maturzystów urządzono współ* 
ny podwieczorek. Przy stole, który

Odbyło się zebranie porozumie
wawcze kom itetu honorowego i wy* 
konawczego dla urządzenia koncertu 
śpiewaczego zorganizowanego przez 
„Słowo Częstochowskie” w dniu 12 
czerwca rb. W koncercie tym, którego 
organizacja programowa spoczywa w 
rękach doświadczonych fachowców — 
pedagogów muzyki i śpiewu z dyrek
torem szkoły muzycznej por. Boi. 
Grzewińskim i prof. Bursikiem na 
czele udział przyjmą laureaci^ konkur
su: panie: Seweryna Stasiewiczowa z 
Radomska, Olga Grodzieńska z Ostrow
ca, panowie: Jerzy Rychter i Franci
szek Szymezyk z Częstochowy. Jak  
wiadomo jury sędziowskie zakwalifi; 
kowało walory głosowe pp. Szymczyka i 
Rychtera jako materjał nadający się

do dalszych studjów.
Dzięki poparciu posła dra Bilu- 

chowskiego i dyrektora Tow. Opery 
Narodowej prof. Ramułta „Słowo Czę
stochowskie” zobowiązało się obu 
laureatom studja te ułatwić i z obo
wiązania tego wywiąże się: pp. Rych
ter i Szymczyk będą studjowali w 
stolicy. W tym celu urządzamy kon
cert, w którym poza laureatami u- 
dział przyjmie prof. Bursik (skrzypce 
—solo) "Lutn ia”, która wykona przy 
udziale orkiestry i łaskawym udziale 
solistki p. Ireny Sorzonowej słynną 
.Galję”, oraz koncertowa orkiestra 
27 pp. Koncert będzie zarazem uro
czystością wręczenia nagród laurea
tom konkursu. Szczegóły podamy.

Zmień na
i

SWltCA

zjednoczył rodziców, gronó nauczyciel 
skie i młodzież, w liczbie ogólnej po
nad 100 osób, wznoszono szereg wza
jemnych toastów.

Po skończonej uroczystości, która 
przeciągnęła się do późnego wieczoru, 
maturzyści opuszczali z prawdziwym 
żalem len zakład, w którym pobierali 
naukę oraz kolegów i profesorów do 
których się przywiązali i do których 
zawsze żywili pełne zaufanie.

Z teatru kameralnego. Dziś, 
w sobotę poraź drugi znakomita, s ta
ropolska komedja Abrahamowicza i 
Raszkowskiego „Mąż z grzeczności*, 
która tak wielki sukces zdobyła na 
wczorajszej premierze dzięki doskona
łemu wykonania zespołu oraz pomy
słowej reżyserji dyr. Galla. Początek 
o godz. 20.30.

W niedzielę dwie ostatnie popo- 
łudniówki o godz. 15.30 i 18. Na przed 
stawieniach tych odegrany zostanie 
„Mąż z grzeczneści”. Ceny zniżone od 
50 gr.

O godz. 21 uroczyste, ostatnie, po
żegnalne przedstawienie komedji „Mąż 
z grzeczności* z udziałem przedsta
wicieli władz cywilnych i wojskowych, 
przedstawicieli prasy oraz licznych za 
stępów sympatyków teatru kam eral
nego.

PcZegnamy serdecznie — 
powitamy z entuzjazmem. Dziś, 
w niedzielę, o godz. 21, świetny teatr 
kameralny pod dyrekcją Iwo Galla 
żegna publiczne ść częstochowska 
świetną komedją Abrahamowicza i 
Rusikowskiego „Mąż z grzeczności*. 
Żegna na cały sezon letni. Na pozeg- 
nalnem tern przedstawieniu nie po
winno zbrakrąć nikogo, kto docenia 
znaczenie sztuki dla życia ku ltu ra l
nego społeczeńswa. Teatr Galla w peł
ni zasłużył na to, byśmy go pożeg
nali jaknajserdeczniej — a powitamy 
go z niekłamanym entuzjazmem.

Teatr robotniczy przy ZZZ.
W ub. sobotę teatr  robotniczy przy 
ZZZ. odegrał świetną humoreskę Wi- 
nawera „Roztwór Pytla”, jako ostatnie 
przedstawienie w obecnym sezonie. 
Wznowienie działalności, tak  dosko
nale zapoczątkowanej placówki, nas
tąpi we września.

Teatr robotniczy został zorganizo
wany przez sekcję oświaty robotni
czej przy ZZZ. w marcu b. r., rozpo
czynając swoją działalność z dniem 
19 marca. Do dn. 17 b. m. dano 9 
przedstawień, wszystkie przy szczel-

OSZCZĘ-
OZA

b e n z y n ę

fabrykat 
ANGI e l s k i .
sprzedaż wyłącznie odsprzedawc.

nie zapełnionej sali, mieszczącej do 
200 osób. Skład osobowy trupy am a
torskiej stanowią pp.: Bąbczyńska, 01- 
czykowa, Nowakowska, Kleszczyńska, 
Kołkiewiczowa, Sikorzanka, Szeląg, 
Dziuk, Kołkiewicz, Piątkowski, Pach, 
Turkiewicz, Lesień, Tkacz, Koniński, 
Garkowienko i in.

Liczna frekwencja, jaką się cie
szyły przedstawienia teatru  robotni
czego, wskazuje, że nowa placówka 
odrazu zdobyła sobie uznanie i popar 
cie ogółu. Można rokować nadzieję, 
że teatr  ten przy dalszej pracy rozwi
nie się należycie i będzie mógł zająć 
odpowiednie miejsce w życiu kultu- 
ralnem środowiska, wśród którego 
pracuje.

Trzeba przyznać, że dotychczasowe 
warunki pracy były ciężkie. Mała 
scenka i brak niezbędnych rekwizy
tów, kostjumów i dekoracji, stanowią 
wielce, nawet przy największym wy
siłku, o zakresie możliwości, brak zaś 
środków materjalnych, na razie nie 
pozwala na rozszerzenie tych ^możli
wości. Mamy jednak nadzieję, iż ta je
dyna przeszkoda da się stopniowo 
usunąć. Największe trudności zostały 
już pokonane. W  stosunkowo krótkim 
czasie zdołano jednak, polegając pra
wie na siłach własnych, urządzić scen
kę, a nawet rozwinąć należycie, pros- 
temi środkami, kwestje dekoracyj dla 
poszczególnych sztuk, nie mówiąc już 
o nabyciu krzeseł dla widowni.

Na zakończenie wspomnieć trzeba 
również o wielkich zasługach, jakie 
położył dla wspomnianego tea tru  p. 
Zygmunt SimoD, którego staraniem w 
znacznym stopniu zawdzięczać należy 
szybkie rozwinięcie się tej tak  poży
tecznej placówki.

Walc© młyńskie zm laidiyiy  
d ł o ń .  W młynie, należącym do Ste
fana Kobyłeckiego w Janowie w yda
rzył się onegdaj nieszczęśliwy wypa
dek w czasie ruchu młyna. Młynar
czyk Franciszek Kobyłecki wskutek 
własnej nieostrożności uległ zmiażdże
niu lewej dłoni, którą w chwili nad
miernego zbliżenia pochwyciły walce. 
Rannemu pierwszej pomocy udzielił 
dr. Jokiel i po nałożeniu opatrunku 
przewiózł Kobyłeckiego do szpitala 
Panny Marji.

Nieuczciwy posłaniec W fir
mie M. Nenfeld pracował jako goniec 
Jan Kaczmarek. Onogdaj K. skradł w 
sklepie różnych towarów m. in. p u 
dełko szczepiorski w aittśc i  18. zł.

Ponieważ K. niechciał wyjawić na
zwiska osobnika, któremu sprzedał 
skradzione przedmioty, policja prze
prowadziła dochodzenie i ustaliła, że 
pudełko szczepionki chciał sprzedać 
w składzie p. Jędrzejewskiego przy 
Al. Wolności niejaki Icek Slimer 
(Garibaldiego 20) od którego szcze
pionkę odebrano.

Chcieli pob ii Chinkę- Obywa
telka chińska p. Antonina Sang-Pu 
(Narutowicza 85) popadła w zatarg z 
Genowefą Gonerą i jej przyjacielem. 
Doszło do tego, że Gonera chciała eg
zotyczną mieszkankę pobić i gdyby 
nie interwencja przechodniów kto wie 
czem byłoby się to skończyło. Zajście 
opisała policja.

Kradzież z walizki. P. Helenie 
Swięckiej (Panny Marji 63) w czasie 
przejazdu autobusem z Kalei do Czę
stochowy z walizki znajdującej się 
na siedzeniu szofera Cykowskiego 
skradziono zegarek słoty i pierścio
nek wartości 250 złotych.

DZI Ś O S T A T N I  DZI EŃ!  
K orsystakie i  o kaz ji! Za 50 s r o ą y .

Każdy  o t r z y m a  o d  A s t r o l o g a  J a s n o w i d z a  h e r o s k o p -  
p r z e p o w i e d n i ę  i d o d a t k o w o  c i e k a w ą  b r o s z u r ę  P o r a d 
nik astrologiczny.

W. Pyffelo — zdum iew ająco  o k r e ś l a  c h a r a k t e r ,  
zd o ln o ś c i ,  p r z e z n a c z e n i e  i n a j w a ż n i e j s z e  f a k t y  życi a ,  
p o w i e  W a m  c z y  p r z y s z ł o ś ć  W a s z a  b ę d z i e  s z c z ę ś l i w a  i 
j a s n a  o r a z  b e z i n t e r e s o w n i e  w y p i s z e  s z c z ę ś l i w y  n u m e r  
T w e g o  l o su  do  b i e ż ą c e j  L o t e r j i  P a ń s t w o w e j .

Za  s z c z e g ó ł o w ą  p r z e p o w i e d n i ę  z o d p o w i e d z i ą  n a  po 
m y ś l n e  p y t a n i a  i o k r e ś l e n i e  z f o t o g r a f j i —1 p ł a t a  od  2 zł.

Wacław PyffelO o t r z y m u j e  t y s i ące  p o d z i ę k o w a ń  za 
s p e ł n i o n e  p r z e p o w i e d n i e ,  n i c  d z i w n e g o ,  ż e  t a k i m  uz n a  
n i e m  c i e sz y  się i j e s t  o b l e g a n y  c o d z i e n n i e  p r z e z  z a i n 
t e r e s o w a n y c h  s w o ją  p r z y s z ło ś c i ą .  — Z g ł a s z a ć  s i ę  od  10 
r a n o  do 8-ej  w ie c z o r e m .

A d r e s :  Częstochowa, II ga  A le j a  18, hotel Kupie 
cki, po kó j  5.

Nieszczęśliwy wypadek. 24 -

letni robotnik Józef Sowiński (ul. W eł
niana 19) powracając z pracy szedł 
torem kolejowym. W pobliżu przy
stanku towarowego fabr. „W arta” po 
ślizgnął się i upadł tak  fatalnie, że 
złamał nogę poniżej kostki.

Po udzielenia pomocy Sowińskiego 
przewieziono do domu.

Narzeczony zabrał obrączkę 
na w ódką. Do przechodzącej na 
Rynku Wieluńskim Julji Tukai (Bór 
9) podszedł jej b. narzeczony Wacław 
Bogumił (R. Wieluński 47) i w czasie 
rozmowy zaczął robić jej wyrzuty, że 
wyszła za innego. Korzystając z chwi
lowej nieuwagi niewiasty, W. zdjął 
jej z palca obrączkę, wartości 10 zł. 
Kiedy Tukaj zażądała zwrotu obrączki, 
eksnarzeczony zapewnił ją, że przyda 
m u się ona na wódkę. Poszkodowana 
zwróciła się do policji, k tóra spisała 
protokół i obrączkę odebrała.

P oiir . We wsi Grodzisk Pustko
wie, w zagrodzie Ignacego Sołtysia
ka, wybuchł pożar, który zniszczył 
dom mieszkalny, oborę, stodołę i trzy 
szepy drewniane ogólnej wartości 4200 
złotych. Ja k  ustaliło przeprowadzone 
dochodzenie, pożar powstał wskutek 
zapalenia się sadzy w kominie. W y
padku z ludźmi nie było.

Udaremniony zamach samo 
bóiczy. W bramie domu Nr. 15 przy 
ul. Piłsudskiego usiłowała wczoraj o- 
koło godz. 14 popełnić samobójstwo 
przez wypicie sublimatu 42 letnia Bar 
bara Kuraś, wdowa, pochodząca z Za
wiercia. Zamach zdesperowanej kobie 
ty spostrzegł jeden z lokatorów tego 
domu i gdy Kurasiowa podniosła bu
teleczkę do ust, wyrwał ją  z ręki des 
peratki, wylał zawartość na jezdnię i 
buteleczkę stłukł. Wedle oświadczenia 
Kurasiowej, przyczyną usiłowapego 
targnięcia się przez nią na swe życie 
jest brak środków utrzymania, Pozos
taje ona od dłuższego już czasu beż 
pracy, nie otrzymała jej również w 
Częstochowie, dokąd w celu wyszu
kania jej przybyła.

Filipowicz Siedzi, w  związku 
z aferą podatkową w Częstochowie, o 
czem donosiliśmy w poprzednich n u 
merach naszego pisma, sędzia śledczy 
w stosunku do jednego z obwinionych 
Dawida Filipowicza, właściciela sk le 
pu z ubraniem przy ul. Narutowicza, 
utrzymał w mocy, jako środek zapo- 
bieg*awczy, areszt.

Pokłosie złodzielskle- Prze
chowywanie pieniędzy w domu jes t  
bezsprzecznie wielką lekkomyślnością 
i połączone jest często z przykrościa
mi. Przekonała się o tem p. Anna Mu 
szyń:ka (Aleja 8), w mieszkaniu k tó 
rej zjawili się wczoraj, korzystając z 
nieobecności domowników, nieprosze
ni goście i zabrali na „pamiątkę” gar 
derobę, bieliznę oraz około 300 zł. go 
tówką. Na prośbę p. Muszyńskiej po
licja zajęła się odszukaniem amatorów 
cudzej własności. Narazie p. Anna roz
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pacza szczególnie z powodu straty 
pieniędzy, a przecież uniknęłaby tego, 
gdyby ulokowała je w Komunalnej 
Kasie Oszczędności, zabezpieczonej do 
statecznie przed wizytami złodziei i 
innemi niespodziankami.

U kradli s ta jn ię , sz o p ę  I. • 
k an to r. Zygmunt Kokos zam. w Gna 
szynie zameldował policji, że nieznani 
sprawcy rozebrali mu stajnię, szopę i 
kantorek i drzewo z rozbiórki skradli.

Nowy n u m er „D zli I Jutro**.
Dziś wyszedł 4 ty numer dw uty

godnika „Dziś i Ju tro” . Numer otwie
ra wspomnienie pośmiertne o ś. p. Je  
rzym Stypułkowskim. Pozatero numer 
zawiera ciekawy artykuł o „Życio—i 
mocodajnem znaczeniu morza”, „Soli
daryzmie”, „Obozie z tradycją hańby” 
i inne. Obfity dział kroniki lokalnej 
dopełnia numeru. Cena egz. 10 gr. 
Sprzedają wszystkie kioski.

Samobójstwo żołnierza 
27 p- p.

Wczoraj, w koszarach 27 p. p,, w 
budynku jednego z magazynów zda
rzył się niebywały tragiczny w ypa
dek, który pociągnął za sobą jedno 
życie ludzkie. Korzystając z chwilo
wej nieobecności kolegów strzelec 
4 kompanji, Józef Kostrzewski przy
łożył do podbródka lufę nabitego k a 
rabinu i wystrzelił. Strzał nie był jed 
nak śmiertelny, kula bowiem zraniła 
go w nos, W przystępie przedśm iert
nej złości Kostrzewski poraź drugi 
strzelił tym  razem ze śmiertelnym 
wynikiem. Kula trafiła w podbródek 
i rozsadziła mózg.

Władze wojskowe prowadzą do
chodzenie w celu ustalenia motywów 
tragicznego kroku żołnierza.

Na marginesie należy zaznaczyć, 
że Kostrzewski za 4 miesiące kończył 
służbę wojskową.

K om itet pow ia tow y  LOPP. 
w now ym  lofcslu. Komitet powia 
towy LOPP. podsje do wiadomości, 
że biuro komitetu powiatowego prze
niesione zostało do lokalu własnego 
przy Alei Kościuszki 14.

N otow ania  g ie łd o w e . Bank 
Polski płacił w dn u dzisiejszym: do
lar — zł. 6.92, funt szterl. — zł. 30, 
marka niemiecka — zł. 2.06, frank 
franc. — zł. 34 95 (za 100 franków).

Z ew iedziona  m lło ś i przy
czynę sam o b ó js tw a . Wczoraj, o 
godz. 18 Pogotowie wezwane zostało 
do 24 letniej Marji Kowalskiej (W ar
szawska 45), która w celu samobój
czym wypiła buteleczkę esencji octo
wej. Po udzieleniu desperatce pierw
szej pomocy lekarz Pogotowia prze 
wiózł ją w stanie ciężkim do szpitala 
przy ul. Waszyngtona. Przyczyną s a 
mobójczego kroku jest zawiedziona 
miłość. Kowalska miała narzeczonego, 
który jednak porzucił ją ostatnio dla 
innej.

K rad z ie ł m anufak tu ry  z s a 
m ochodu . Z samochodu ciężarowe 
go, nałsdowanego manufakturą, a 
prowadzonego przez szofera Komana 
Pyrkosza (Złota 99) w odległości 5 
kim. od Piotrkowa nieznani sprawcy 
skradli 15 paczek wartości 1000 zł,

SŁOWO SPORTOWE
Pitkę ROtna.

Victorja — Unja 1:1 (1:0).
Trzecie zkolei spotkanie o m istrzo

stwo okręgu zakończyło się wynikiem 
remisowym, przynosząc Vietorji trzeci 
punkt w rozgrywkach. Zawody cieka
we zgromadziły liczną publiczność. 
Unję—trzeba to zaznaczyć — stanów- 
najgroźniejszego pretendenta do ty tu 
łu mistrza okręgu, a wynik końcowy 
zdaniem naszem—wcale  nie odzwier- 
ciadla rzeczywistego układu sił obu 
zespołów. Mecz ten stanowczo Victorja 
powinna była wygrać, przynajmniej w 
stosunku 1:0. Jeśli Unja zremisowała 
spotkanie to zawdzięcza wynik tylko 
przewadze fizycznej nad 'przeciwni
kiem, taktycznie jednak chwilami u- 
stępowała Vietorji.

Bramkę dla Vietorji strzelił Kurek 
II, dla gości GwćźćźjSędziował zupeł
nie dobrze p. Erenrajch z Król. Huty.

Dz’'ś w niedzielę o godz. 18 ej na 
Stadjonie Brygady Śląsk gra z Bry
gadą.

W Sosnowcu rewanż Unji z Vic
tor]^.

W sobotę grają Turyści II—Maka- 
bi na boisku na Zawodziu i Skra III 
Jutrznia.

N A JW iĘtC SfA  SENSACJA OBECNEJ D O B Y !! !
Z powodu jubileuszu t.j. 10-cio lecia istnienia firmy naszej, które za w sz e  

cieszy ła  się w ielk iem  uznaniem ze  w zg lęd u  na sumienne i staranne wykonanie  
w sze lk ich  z leceń , postanowiła  przyjść z pom ocą każdemu i w ysy ła  p ełne,  Yaricś  

ciowe komplety towaru po cenach dotąd n iebyw ałych .—
Cat# k o m p le t to w a ró w  ty lk o  za  16  zt. SO gr.

(który dotychczas kosztował zł 36). 
a mianowicie! 3 mtr. w ełn ianego, le tn iego  kortu pełnej podw n szt r. HO cm. na e- 
leganckie  ubranie m ęskie, letnie lub palto dam skie(desenie  b ielskich kamgarnów),  
1 kostjum damski, letni, ładnie przybrany w e  wszystk ich  kolorach (podać rozmiar)  
1 koszula męs.ka, letn ia  z dobrego materjału w ykończona jedwabistym  gorsem, 1 
i para kalesonów  dużych z dobr. materjału, 1 koszula damska, duża, 1 p. reform  
damskich'3 chusteczki męskie lub 3 chusteczki damskie 1 para skarpetek mocnych  
i 1 p. pończoch jedwabnych (kolor według wyboru). To w szystk o  razem w ysy ła  
my praw ie darmo, bo tylko za zł. 16 gr. 30 — za pobraniem p ocztow em , po otrzy  
maniu l is tow n ego  zamówienia. — Płaci się przy odbiorze towaru na poczcie. ~  
B e z  w sze lk iego  ryzyka! W razie, gdyby towar nie podobał się, przyjm ujem y ta
kowy z powrotem , a p ieniądze natychm iast zwracam y. — Zamówienia adresować:  
„POLSKA POMOC" Łódź, skrz. poczt. 549 
UWAGA: Do każdej paczki dołączym y zupełn ie  bezp ła tn ie  jubileuszowy, w ar
tośc iow y podarunek.

Or. diBGZjfsław Lewin
Alej® W o l n e t s i  u  

POWRÓCIŁ

W ypadek  przy pracy . Ofiarą 
nieszczęśliwego wypadku przy pracy 
stał się Ignacy Gliński (Mokra 4), za
trudniony na robotach murarskich 
przy budowie nowego skrzydła g m a 
chu Ogniska Obrony Niepodległości 
przy ul. Pułaskiego. W skutek własnej 
nieuwagi Gliński został zasypany gru 
zera, doznając ogólnych potłuczeń i 
obrażeń na całem ciele.

Wezwany lekarz pogotowia prze
wiózł ofiarę wypadku do szpitala na 
kurację.

P o d  ko lam i poc iągu . W ub.
środę, około g. 21, miedzy stacjami 
Bornów—- Herby Nowe do będącego w 
biegu pociągu towarowego usiłowało 
dostać się kilku osobników, prawdo
podobnie złodziei kolejowych, którzy 
mieli zam iar dc konać kradzieży z po 
ciągu. Jeden z tych osobników sko
czył tak  niefortunnie, że dostał się 
pod koła pociągu, które obcięły mu 
obie nogi: prawą poniżaj kolana i le 
wą powyżej kolana. Rannym okazał 
się mieszkaniec wsi Nowiny, gminy 
Węglowice, 24 letni Jan  Mańka. Prze 
wieziono go do szpitala, gdzie po u- 
pływie kilku godzin zmarł.

Finał z a ta rg u  m ifłeA sk fe g o
Onegdaj na ul. Katedralnej roze

grało się następujące zajście, stano
wiące epilog bliżej niewyjaśnionych 
nieporozumień małżeńskich. 25-letni 
robotnik Stefan Wilgosz (Tartakowa 
57) zadał swojej 24 letniej żonie Zofji 
silny cios nożem w plecy.

Wilgoszową pogotowie odwiozło 
do szpitala.

D obry zwyczaj n ie  pożyczaj
P. Stefan Belica ulegając prośbom 

swego przyjaciela Zygmunta Kalinow
skiego pożyczył mu swego roweru. 
Po pewnym czasie p. B. dowiedział 
się, że przyjaciel sprzedał jego rower 
nieznanemu osobnikowi i wobec tego 
złożył zameldowanie w policji.

I n s p e k c j a *  Dziś bawi w Często
chowie inspektor wojewódzkiego urzę 
du śledczego, p. Wertz, który przrpro 
wadza lustrację wydziału śledczego w 
Częstochowie.

Nie w o ln o  z n le w a ia i  flagi.
Widownią gorszącego zajścia była o- 
negdaj II Aleja. Z przed domu 16 
Tadeusz K< źmiński w stanie pcdchmie 
lonym wraz ze swymi kolegami zdjął 
flagę narodową i z towarzyszeniem 
śmiechu, swych k< lęgów skierował się 
w stronę Alei Kościuszki. Tam zoba
czywszy policjanta pośpiesznie wy
trzeźwiał, flagę postawił pod m urem  
i zamierzał oddalić się. Przedstawiciel 
władzy spisał jednak protokół.

P ie n ią d z e  n a  w ódką. Do
przechodzącego wieczorem ul. Naruto
wicza w towarzystwie znajomei p, J e 
rzego Golanowskisgo podeszło kilku 
osobników, domagając się pieniędzy 
na wódkę. Napastowany odmówił, a 
wówczas rozwśeieczenj opryszki r z u 
cili się nań i poczęli okładać go p ięś
ciami. Towarzyszka napadniętego 
wszczęła wówczas alarm, lecz awantur 
nicy pobili i ją. Dopiero na widok 
zbliżającego się patrolu wojskowego 
napastnicy rzucili się do ucieczki. Po 
szukuje ich policja.

U roczyste zeb ran ie . Zarząd 
Stow. Pracy Społ. Wych. im. Mars?. 
J. Piłsudskiego zwołał na środę jako 
w przeddzień uroczystości „Święta 
Morza” uroczyste posiedzenie celem 
uchwalenia rezolucji. Zebranie zagaił 
prezes Stow. p. dr, Alfred Franke, wy 
głaszając piękne przemówienie, w któ 
rem zaznaczył że: tegoroczny obchód 
„Święta Morza* ma przybrać eharak® 
ter imponującej manifestacji narodo
wej i ma być zadokumentowaniem 
zgody i niezłomnej woli całego naro

du o utrzymanie w naszem posiada
niu tych odwiecznie polskich dzielnic, 
które się stały częścią składową odro
dzonej Rzeczypospolitej Polskiej. Cały 
naród polski jak jeden mąż musi za
manifestować swoją nieustępliwą go
towość bronienia każdej piędzi ziemi 
polskiej. Przemówienie zostało nagro
dzone rzęsistemi oklaskami zebranych. 
Następnie uchwalono rezolucję, którą 
wszyscy członkowie jednogłośnie przy 
jęli.

„Święto Morza" 
w Kłobucku.

„Święto Morza” w Kłobucka wy
padło nadzwyczaj uroczyście i impo
nująco, co należy zawdzięczać w pierw 
ssym  rzędzie Związkowi Młodzieży 
„Orlę” oraz Związkowi Pracy Obywa
telskiej Kobiet, które świadome do
niosłości wielkiej idei, nie szczędząc 
pracy i ofiar, przyczyniły się w wiei- 
kiej mierze do uświetnienia całej uro 
czystości. Dnia 28 czerwca o godz, 
20.30 po oddaniu 2 strzałów i po syg 
nale syren fabrycznych, odbył się przez 
miasto pochód organizacyj z pochod
niami z orkiestrą na czele nad rzekę 
Oksę, płynącą przez Błoni?. Rzeka 
przez cały dzień poprzedni nastawio
na została szeroko i przybrała znacz
nie na poziomie, tworząc udatną m i
niaturę morza z wyspą i półwyspami.

Już od rana gromady rozbawionych 
dzieci, zwabione niecodzienną głębią 
Oksy, zaległy oba brzegi, wynosząc 
na wodę rozmaite korytka i balje, na 
których, ku  uciesze starszych, harco* 
wały zawzięcie przy akompaniam en
cie huraganowych okrzyków i śm ie
chów.

O godz. 21 zapalono nad rzeką og 
niska i spuszczono na wodę dwie ło
dzie, przybrane w maszty i żagle. Na 
jednej popłynęło 6 małoletnich chłop
ców, przybranych w prawdziwe stroje 
marynarskie, na drugiej młodzież Zw. 
„0;lę, wznosząc z wód gromkie okrzy 
ki: Niech żyje Polskie Morze! Okrzy
ki, podchwytywane przez tłumy, zgro 
madzone na błoniach, rozbrzmiewały 
donośnie, przeplatane „Mazurkiem Dą 
browskiego”, wykonanym przez or
kiestrę. W dali, na  moście, jaśniała 
czerwonym zniczem latarnia, zawieszo 
na na słupie, imitująca udatnie port 
Gdynię, ku któremu popłynęły oba 
statki.

W czasie żeglugi w dwóch łodzi- 
okrętów zostało puszczone na wodę 
przez Orlaków kilkanaście maleńkich 
białych stateczków (okręcików) co 
miało być widomym symbolem ko 
nieczności rozbudowy polskiej floty 
morskiej. Następnie na tle ognisk 
przy dźwięku melodjj Strausa „Nad 
Modrym Dunajem ” rozpoczęły się 
pląsy 12 rusałek falujących powiew
nie kolorami sino-liljowych welonów, 
przybranych zielonymi wiankami. Po 
pląsach i przybiciu okrętów do brze
gów śkupiony tłum odśpiewał w po
ważnym ^nastroju; „Nierzucim ziemi”, 
Dn. 29.VI o godz. 9 rano odbyło się 
nabożeństwo w kościele, gdzie miej
scowy proboszcz Gacek wygłosił k a 
zanie na tem at  polskiego morza.

Po nabożfństwie odbył się pochód 
przez miasto do figury św. Florjana, 
gdzie p. Fryga Władysław wygłosił 
silne i jędrne przemówienie podkreśla- 
jąc wielką ideę Święta Morza oraz 
stwierdzając, że wszelkie zakusy wro
gów na nasza morze i Pomorze spot
kają się ze zdecydowaną wolą całego 
narodu polskiego: precz. Z kolei bur
mistrz miasta, p. Piechurski odczytał 
deklarację manifestującej ludności po
dobnej treści pod adresem Prezydenta 
i Marszałka Polski. Przez cały dzień 
odbywała się sprzedaż znaczka na

rcecz funduszu obrony morskiei 
Sprzedażą broszur na ten sam "  
jął się Związek „Orlę”. Za<

O godz. 21 odbyła się w sali 
żackiej akademja, którą zagaił „ J S ’ 
jusz, p. L. Bugajski. Słowo L u 1” * 
wygłosił P. Gajsler podkreślając s E  
me, ze tam, gdzie dawniej po 
mach piaszczystych chadzał Wi«itl 
sm ętek i hulał wiatr włóczęga oh. 
nie wznosi się największa nasza chi!' 
ba: port Gdynia W dalszym J Bu 
odbył się żywy obraz, imitujący £  
fal morskich, oddany (barwnie pr2  
małe dziewczynki. P. SzczerkoVskl 
wyróżniony przez konkurs śpiewaczy 
„Słowa Częstochowskiego”, odśpiewał 
dwie pieśni. Sonet p. J. Pohorecki* 
go P. t. „Morze” wygłosił z Z  ! 
ciem p. S. Cieleban, ubrany w st ói 
marynarski w otoczeniu kilkuletnich 
ubranych w stroje marynarskie chłon- 
eów. Orkiestra symfoniczna ped ba 
tu tą  p. Staszewskiego wykonała kilka 
utworów, odegrawszy na zakończenie1 
„Marsz I szej Brygady” .

J. Pohorecki.

Odpowiadamy:P. Maryśka Emilja—Mobuch Mu- 
sieli byśmy poznać Pani zdolności bil- 
żej 1 poddać je ocenie znawców-peda- 
gogów. Najlepiej niech Pani prześle 
nam kilka swych prac, ale tylko ory
ginalnych, nie naśladownictw. Gdy 
talent jest, suma jaką Pani przeznacza 
na naukę może być dostateczną. Za 
zacfarPe dziękujemy.

A U T G - E I E K T R O T E C H N I K A
J IMVI€Sk " 9a flle*a *f. 28,« W  I  A H  Telefon Kr. G 90.

Największa pracownia dla napraw 
maszyn do pisania i liczenia, oraz wy 

miana i sprzedaż.
i  I #  wszelkie prze

•  • • • § !  J C S C H s C lB Ł  prowadzki i 
przewózki najtaniej uskutecznia KANTCR 
PR 1EW O Z O W Y  Kossowskiego, ul. Orze
chowskiego 3 (dawniej Stanisława 5).

F G A D O M S K A .
— Zm iana n a  stan. dyr. Szk.

Handlował. Dotychczasowy dyrek
tor Szkoły Handlowej, mec. Więtkow 
ski został, przez nowy zarząd Polskiej 
Macierzy Szkolnej zwolniony z zajmo
wanego stanowiska.

Jako kandydat na dyrekttra Szk. 
został wysunięty pr< f. Michał Ku- 
thrrski. „

— Za gwałt — p e s le d z f .  p 
Stanisław Bujak musi być ognistym 
młodzieńcem i nie potrafi zapanować 
nad sobą. Ale żeby uciekać się do 
gwałtu i gróźb — to brzydko. P. bu
jak przechodząc w polu spostrzeg 
pracującą tam 15-ietnią Helenę bater- 
nus (Stodolna 62), którą przy pomocy 
groźby usiłował zniewolić. Na krzy 
napastowanej przybiegli przechoan
i natręta oddali policji. .

— Czyi z e g a r e k l  ZnalezionyJ 
dniu 28.VI zegarek na ul. Reym0 
jest do odebrania w godzinach ur i 
dowych w kom. P. P.

- B6|ka w P
gu osobowym pomiędzy Rad tin su. 
a Teklinowem, Stanisław Łęski ( 
rutowicza 28) trudniący się sprze _ 
lemonjady w pociągach, pobił ko 
renta swego Józtfa Adam owicza t 
łączki 6). Pobitego Adamowicza  
wieziono do szpitala św. Aleks 
w Radomsku. . .

— U r u c h o m ie n ie  zo
b i l .  W Kamińsku kolo Radomsk3 
stała sprzedana Bankowi G°s?°fŁ u 2a 
Krajowego fabryka mebli o0S.
półtora miijona zł. Po dłuższym P 
toju fabryka będzie urochomicu-
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z R adom ska (da lszy  ciąg).
— Trzeba zapobiec wy.pad*

{ .gin . Na dość ruch liw ej ul. Zeiom- 
skisgo vis  a vis „R oln ika” znajduje 
gi« od 2 m iesięcy  rów, za jm ujący  pc- 

szerokości u licy . Rów ten  po
s t a ł  w sk u tek  zapadn ięc ia  się ulicy 
na przeprow adzonym  ta m  kana le .W o- 
bec tego. że przed ro w em  n iem a  ż a d 
nego ośw ietlonego  zn a k u  ostrzegaw cze 
go p rzejeżdżające t ą  u licą  wozy i au ta  
narażone są  n a  w ie lk ie  n iebezpieczeń  
stwo. P rzep row adzen ie  n ap raw y  tej n- 
jlcy w inno  być  jak n a jry ch le j  przepro- 
dzone, jeżeli za ś  po łączone j e s t  ono ze 
zbyt w ie lk iem i trudne śc iam i— m a g is 
trat w in ien  p rzy n a jm n ie j  u s ta w ić  sy 
gnał ostrzegaw czy . O nieszczęście m e 
trudno.

— K r a d z i e ż  r e w e r u .  P. Otto 
Kliszowi, se wsi Michalopol gm , Żyt
no, n iew y k ry ty  do tychczas  złodziej 
skradł rower, w art.  50 zł.

— Tragiczna wyprawa po 
wrony. W e  w si Sulm ierzyce, T a 
deusz Ś w ita ła ,  la t  12, chcąc  w ybrać  z 
gniazda m ło d e  w rony, w szedł na 20 
m etrow e drzewo, lecz nag le  s tracił  
p rzy tonu  cści spad ł na  ziem ię, pono
sząc śm ierć  na  m iejscu .

Do akt. Nr. K m  790, 393/33.
O b w ie s z c z e n ie .

K o m o r n i k  S ą d u  G ro d z k ie g o  w  R a d o m 
sku r e w i r u  I -go  A d a m  Z y ź n ie w s k i  z a m .  
w R a d o m s k u  p r z y  u l i c y  C z ę s to c h o w s k i e j  
Nr. 28, n a  z a s a d z i e  a r t .  602 K.P.C. o b w ie a z  
cza, ż e  w  d n iu  4 i i p c a  1933 r .  o g. 11 
o d b ę d z ie  s ię  l i c y ta c j a  p u b l i c z n a  r u c h o 
m ości w  lo k a lu  w  R a d o m s k u  p r z y  u l i c y  
D o b ry s z y c k ie j  1, s k ł a d a j ą c y c h  s ię  z  k r z e 
seł, fo te l i ,  s to l ik ó w  i i n n y c h  o s z a c o w a n y c h  
na s u m ę  51.203 zł.  R u c h o m o ś c i  m o ż n a  o g lą  
dać w  d n iu  l i c y ta c j i  w  m i e j s c u  s p r z e d a ż y  
w c z a s i e  w y ż e j  o z n a c z o n y m .

R a d o m s k o  d n ia  15 c z e r w c a  1933 r.
K o m o r n i k  Z yiniew ski.

„ f O t l O C  fRflUKO -°HMIOLOlili"
Częstochowa, II Aleja23 (w podwórzu) 

Radomsko ul. Częstochowska 9
( w  p o d w ó r z u ) .

P i s z e  p r o ś b y ,  s k a r g i ,  p o d a n i a ,  a p e l a c j e '  
r e k u r s y ,  o p o z y c je  d o  w s z e l k i c h  w ła d z  i 
u r z ę d ó w .  — S p o r z ą d z a  tan io  u m o w y ,  
k o n t r a k t y  k u p n a - s p r z e d a ż y ,  d z ie r ż a w y ,  
p r o w a d z i  a d m i n i s t r a c j ę  d o m ó w ,  m e l 
d u n k i  i t. p . ,  p o ś r e d n i c z y  w  w y n a j m i e  
lo k a l i  s k l e p o w y c h ,  f a b r y c z n y c h  i m i e 

s z k a n io w y c h .  
P r z e p r o w a d z a  w i n d y k a c j e  w s z e ik i c h  n a 
l e ż n o ś c i  o d  d ł u ż n i k ó w .  P r z e p i s u j e  n a  
m a s z y n ie .— Dział kupna sprzedaży: P r z y j 
m u j e  i z a ł a t w i a  w s z e l k i e  z l e c e n ia  w  
k u p n ie ,  s p r z e d a ż y  i d z i e r ż a w a c h .  
Dział „detektywów prywatnych": U d z ie la  
s z c z e g ó ł o w y c h  in f o r m a c y j  o k a ż d e j  o- 
s o b ie  w  k ra ju .  Bezwzględna tajemnica po 

wierzonych spraw.

U R O D O N A L
C H K T E U U N A

Zwalcza 
reumatyzm 
podagrę 
piasek 
sklerozę

czyści nerki 
oczysz wątrobę 

i stawy, 
łagodzi arterie 

i zwalcza 
otyłość

0 o  n a b y c ia  w e  w szy stk ich  a p te k a c h  s k ł ,  a p t. 
P rz e c fs ta w .c ic łs tw a  u l. tf re a ry  4  ń a f s z a w a

Sekta „Lampartów” teroryiule ludność 
Konga belgijskiego.

i  jaki sposób pozhjć się 
zaległości podatkowych?

Ciężko je s t  p łacić  dzisiaj podatki- 
Jeszcze ciężej je s t  n t s i ć  na  sobie cię- 
żar podatków  zaległych, k tó ry  u t ru d - 
nia każdą  ka lku lac ję  bieżącą gospo
darstw a, a nadto  s taw ia  p ła tn ika ,  czę 
sto w brew  jego  woli, w m ało zasz
czytnej roli pom niejszy  cielą bogactw a 
państwa. P rzy k re  to zjaw isko zmniej- 
sza w znacznym  stopn iu  um ożliwiona 
przez państw o  likw idacja  zaległości 
podatkowych przez zaofiarowanie świad 
czeń w naturze.

U staw a  o F u n d u szu  Pracy i wyda 
fie do niej rozporządzenia pos tanaw ia  
ją, że kto  m a  zaległości podatkow e w 
podatkach pańs tw ow ych  (gruntow y, 
dochodowy, m a ją tkow y , spadkowy, od 
darowizn) może je spłacić w raz  z k a 
rami za zwłokę, odse tkam i i t. p. d o 
starczając F unduszow i Pracy  w n a tu 
rze to, co m u  je s t  potrzebne d la  po 
mocy bezrobotnym . .

Można więc z likw idow ać zaległości 
podatkowe w sze lk iem i m ater ja łam i, 
potrzebnemi dla inw estycy j finansow a 
Dych przy pom ocy F u n d u szu  Pracy, 
a więc: robocizną pieszą i pociągową, 
płodami ro lnem i oraz wszelkiem i ar ty  
kńłami żyw nościow em i, m ater ja łam i 
opałowemi, w łókienniczem i i innem i.

Jeżeli więc k toś  m a  bezczynnie u 
siebie leżące m ater ja ły  (np. roln ik  — 
kamień na sw em  polu, czy w k am ie
niołomie, drzewo w lesie i t. p., prze-

W ładze K onga belgijskiego p ro 
w adzą obecnie zaciętą  w a lkę  z sek tą ,  
z n a r ą  pod nazw ą „A niotosów ”, czyli 
„L am partów ”, te rroryzujących  ludność
tubylczą. , , J .

T ajne to tow arzystw o sk łada się z 
fana tyków , n ienaw idzących  tak  b ia 
łych, jak  i w szys tk ich  tuziemców, u- 
t tzy m u jący ch  stosunki z białymi. Każ
dy tubylec , w inny  przyjaźni z b iały
mi, skazany  je s t  przez sek tę  na śmierć. 
W yrok i  sek ty  są w ykonyw ane przez 
jej członków, zw anych  „Aniotosami ■ 
„A nio tos”, wyznaczony na kata, n a 
k łada  na  tw arz  m askę ,  zrobioną z 
m alow anej kory drzewnej, w postaci 
głowy lam parta .  Ubiorą siq także w 
„skórę" z kory drzewa, pomalowanej

m ysłow iec  — w ęgie l n a  hałdzie , lub 
w składzie, żelazo, m ater ja ły  włókien 
nicze, w ycofane już z rynku  i t. p.), 
a m a  zarazem  gnęb iące  go zaległości 
podatkow e, w in ie n  je  zgłosić, aby za
leg łości sw e  spłacić świadczeniami, 
które nie przedstawiają dla niego żad 
nej, lub tylko minimalną wartość. Gdy 
zaś się n iem a żadnych  m ateria łów , 
m ożna zaofiarow ać sw ą pracę, lub pra 
cę sw y ch  koni, co przecież na wsi w 
ok resach  przym usow ej bezczynności, 
je s t  bardzo ła tw e  do w yzyskania.

O szczegółach postępowania mówi 
instrukcja  za in teresow anych  ministrów, 
ogłoszona w  „Monitorze Polsk im  
Nr. 140 z 21 czerwca r. b. Biorąc pod 
u w a g ę  ogólną doniosłość sys tem u spła 
cania zaległych podatków  św iadcze
n iam i w na tu rze ,  a w szczególności 
znaczenie jego d la  wsi, uw ażam y za 
celowe podkreślenie najważniejszych 
m om entów  całej procedury:

I. Za zaległości możliwe do spła
ty  św iadczeniam i w naturze  _ uw aża 
s i ę  dla pow iatu  częstochowskiego za 
leg ło śc i  powstałe do dnia 31 grudnia 
19 32 r.

II. W artość  przyjętych zaległości 
nie może być niższą od 10 zł.

III. W  najbliższych dniach powo
łana zostarrie do życia powiatowa i 
miejska komisja odbiorcza, złożona z 
p. starosty jako przewodniczącego, 
przedstawiciela samorządu terytorjal 
nego, delegata Urzędu Skarbowego  
oraz 2 ch przedstawicieli organizacyj 
gospodarczych. Komisja ta mieć bę 
dzie na celu przeprowadzanie w mo 
wie będących tranzakcyj.

IV. Zain teresow ani winni się zg ła  
szać: a) gdy chodzi o św iadczenia Da 
budow ę lub napraw ę dróg — do w y 
działów powiatowych łub M agistratów, 
przy robotach m eljo racy jnych  — do 
U rzędów  Skarbow ych, przy robotach 
w odnych  — do P aństw ow ych  Z arzą 
dów W odnych, przy robotach kolejo
w ych do k ierow nic tw a budowy kolei, 
b) we w szystk ich  innych  w ypadkach  
zwłaszcza, gdy  chodzi o płody rolne, 
do M agistratów, względnie Wycłzia-

w cha rak te ry s ty czn e  cętki lam parcie .  
Na ręce n ak łada  rękawiczki, k tórych  
palce są zakończone e s trem i jak brzy
tew  palcam i, przypom m ającem i pazu
ry lam parta .

Prócz tego każdy taki w ykonaw ca 
woli „A niotosów “ jest zaopatrzony w 
k ró tk ą  pałeczkę żelazną, której jeden 
koniec m a  ksz ta łt  łapy lamparciej.

„A nio tos” przekrada się w nocy 
do izby swej ofiary, chw yta  ją stalo- 
w em i paznogciam i za szyję, dusi i 
p rzecina żyły. Po dokonaniu  m o rd e r
s tw a  uderza k ilkak ro tn ie  pa łką  o zie
m ię, by naokoło zostaw ić ślady la m 
p a r ta  i znika. Złapani na gorącym  u .  
czynku „A niotosowie” są  w ieszani n a 
tychm iast,  bez żadnej litości.

łów Pow iatow ych, lub  do Powiatowej, 
czy też Miejskiej Komisji Odbiorczej.

V. Gdy zgłoszone świadczenie zo 
s tan ie  zasadniczo przyjęte p łatn ik  o- 
t rzy m a tym czasow e na to zaświadczę 
nie, które wystarczy, aby tyczące s ię  
postępowanie egzekucyjne, co do tych 

zaległości podatkowych, zosta ło  przez 
Urząd Skarbowy zawieszone. Po ode
b ran iu  zadeklarow anych  św iadczeń, 
p ła tn ik  o trzym a formalne p o k w ito w a
n ie , na  podstaw ie k tórego U iząd Skar 
b o v y  wykreśli z ksiąg zaległość po
datkową , ,

VI. Ceny, w edług  k tórych  będą 
szacowane św iadczenia nie mogą być 
niższe od ceny rynkowej Przy do s ta 
w ach z p tz a  m iejsca odoioru dolicza
ny będzie współczynnik  odległości to 
zn. inaczej będzie szacowana dostaw a 
do m ie.sca odbioru oddalonego o pół 
k ilom etra ,  a inaczej, gdy odległość ta  
będzie znacznie większa.

VII. W aru n k iem  nieodzow nym  
jest, by dane św iadczenie zostało przy 
jęte przez Fundusz Pracy. Komisja 
Odbiorcza Pow iatow a i M iejska zbie
rze się w n ied ług im  czasie i ogłosi, 
jak ie  św iadczenia w naturze  m iasto , 
czy też pow iat częstochowski przyj
m ow ać będzie, jak ie  będą p łacone ce 
ny i kto w tej sprawie udzielać b ę 
dzie in fo rm ac ji

Dzisiaj już jednak, każdy, kto za 
gadnieniem tern s i ę  interesuje, powi 
nien sprawdzić, czy i w jakim stopniu 
zalega z podatkami i co mógłby za 
te  zaległości Funduszowi Pracy bez 
istotnej dla siebie szkody ofiarować.

A kcja ta  może dać bardzo pow aż
ne rezultaty . W  dużei m ierze zależy 
to od in ic ja tyw y zarówno organów 
adm in is tracy jnych  jak  i przedewszyst- 
k iem  sam ych p łatników . Da u w y p u 
klenia  możliwości jak ie  się tu  o tw ie 
rają przytaczam y dw a p rz jk łady :

Mamy w Polsce m iljony ton k a 
m ienia i m am y  najgorsze areg i,  przez 
co p roduk ty  gospodarstw a wiejskiego 
nie m ogą się opłacać. B udując drogi 
w Polsce, m ożem y podnieść w artość  
gospodarstw a wiejskiegu i co ważniej

sze, jego ren tow ność .  Aby jed n ak  zbu  
d ow ać  drogi, potrzebujem y k am ien ia ,  
zwózki, k tó raby  ten  k a m ifń  n a  drogi 
zw io iła  i s i ł y  ludzkie j,  k tóraby  k a m ie ń  
po tłuk ła  i na  drodze ułożyła.

Bolesny ten  k o n tra s t  może zn ik n ąć  
dzięki Funduszow i P racy, a lb o w iem  
w szystko  to co potrzebnem  je s t  do 
budow y  drogi m am y i może być z a 
m ien ione  na drogę bez grosza g o tó w 
ki, k tórej wszyscy nie m am y, o ile 
to w szystko  razem  zostan ie  z a d ek la 
row ane  na  sp ła tę  za leg łych  poda tków  
za p ośredn ic tw em  F u n d u szu  P racy. 
D rug i  k on tras t .  Po lska jest k ra jem  
rolniczym  i produku je  wielk ie  ilości 
a r ty k u łó w  żyw ności i m a  rów nocześ
n ie  k i lkase t  tysięcy ludzi do pracy, 
k tó rzy  p rzym ie ra ją  z głodu. Z jednej 
strony m am y n ad m iar  produktów  ro l 
nych , k tó ry ch  po godziwej cenie sprze 
dać nie m ożna, z drugiej s trony  głód 
i b rak  m ożności nabycia  a r tyku łów  
pierwszej potrzeby.

K ontrast teD ,  tragiczny w swej 
t reści i złych sk u tk ach ,  może_ częścio 
wo choć zniknąć, o ii© n ad m ia r  a r ty 
k u łów  żywności, zostanie p rzekazany  
w zam ian  za zaległe podatki F u n d u 
szowi Pracy n a  w yżyw ienie za trudnię  
nych  przy robotach publicznych, lub 
na  zasiłk i  żywnościowe dla n ieza trud- 
nionycb.

Te dw a k on tras ty  niech będą przy 
k ładem , jak  wielk ie  znaczenie, spec
ja ln ie  d la  wsi, może m ieć sprawnie i 
gospodarczo rozumnej wykorzystanie 
27 artykułu o Funduszu Pracy.

OBWIESZCZENIE.
W y d z i a ł  H i p o t e c z n y  S e k c j i  I - e j  w  

C z ę s t o c h o w i e  o b w ie s z c z a ,  ż e  o t w a r t e  zo s  
tały p o s t ę p o w a n i a  s p a d k o w e  p o  z m a r -

ł y °l1) W O J C I E C H U  i K A R O L IN IE  m a łż .  
ZO K , w ła ś c i c ie l a c h  n ie r u c h ,  w  C z ę s t o c h o 
w ie ,  o z n a c z .  N r. h ip . 634 _

2) L U C Y N IE  W O Ł Y Ń S K IE J ,  w i e r z y -  
c ie lc e  s u m y  12000 z ło ty c h  w  z ło c i e  z  15? i 
k a u c ja  1200 zł.  z a b e z p i e c z ,  n a  n ie r u c h ,  w  
C z ę s to c h o w ie ,  o z n a c z .  Nr. h ip .  2103.

3) A N T O N IM  W A L C Z A K U , w ł a ś c i c i e 
lu  1/5 c z ę ś c i  n i e r u c h o m o ś c i  w  C z ę s t o c h o  
w ie ,  o z n a c  z  Nr. h ip o t .  1688.

T e r m i n  z a m k n i ę c i a  ty c h  p o s t ę p o w a ń  
s p a d k o w y c h  w y z n a c z o n o  n a  d z ie ń  l i  
s t y c z n ia  1934 r o k u  i w  ty m  t e r m i n i e  o s o b y  
z a i n t e r e s o w a n e  w in n y  s ię  s t a w ić  w  k a n -  
c e l a r j i  W y d z i a ł u  H ip o te c z n e g o  S e k c j i  1 
w  C z ę s to c h o w ie  d la  z g ło s z e n ia  s w y c h  
p r a w  p o d  s k u tk a m i  p r e k lu z j i .  
m  C z ę s t o c h o w a  d n ia  28 c z e r w c ń  1933 r.

P isarz  Hipoteczny.

Biuro D z i e n n i k ó w  i O g ł o s z e ń

„RENOMA”
wł. MARIAN ŻjUKOWSKI

Częstochowa, Alsja Nr. 21, tal. 448.
P R Z Y JM U JE :  O g ło s z e n ia  do w s z y s tk ic h  

p i s m  k r a j o w y c h  i z a g r a n i c z n y c h .  
P O L E C A :  D z ie n n ik i  i c z a s o p i s m a  k r a 

j o w e  i z a g r a n i c z n e .  
S P R Z E D A J E :  W y r o b y  ty t o n io w e ,  p a -  
o ie r o a y ,  o r a z  z n a c z k i  s t e m p l o w e ,  p o c z 

to w e ,  w e k s l e  i t. p. 547
S P R Z E D A J E  b i l e ty  p o j e d y n c z e  n a  w y  

c iec zk i  a u to b u s o w e .  
O B S Ł U G A  S Z Y B K A  i S O L ID N A .

k o itfa c x iiio  
% t i m  *> .
i M k i e m  T

. ZNAK FABRYCZNY 
SERCE w PIERŚCIENIU

KOWALSKIMA
USUWA NAJUPORCZVW5
b ó l e  g i s ó w

f a b r y k a  c h e -m .- f a r m a c e u t y c z n a  
<A P-K O W A L .SK Ia WARSZAWA

LEKARZ OENTYSTAg

MICHAŁ GREJNIEC
U l. N. Marji P a n n y  (A le ja )  Nr.10.

Przyjmują od 9 -  1 i od 3 — 7 wie
czorom. W niedziele i święta od 

10 — 2 po południu,
Telefon Nr. 250.

Składajcie ofiary na 
bezrobotnych!
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O b w ieszczen ie  N r .  4 3 S 0 - 3 0 .
K o m o r n ik  S ąrlu  G r o ó z l n - e o  w  C z ę s t o 

ch o w ie  r e w .  111-go J O Z E F  K O S S E K , zam . 
w  C z ę s to c h o w ie  p r z y  ul. W a s z y n g t o n a  
N r. 42, s t o s o w n ie  do  a r t .  1147 i 1570 U st.  
P o s t .  Cyw., o b w ie s z c z a  co n a s t ę p u je :

W  p o s z u k iw a n iu  s u m y  21.300 d o l a r ó w  
St. Z je d n .  A m e r .  P ó łn .  z o d s e tk a m i  i ko sz  
tam i  od w ła śc ic ie l i  F a b ry k i  s z k ła  „ P a u l i 
n a 11, a m ia n o w ic ie :  w d o w y  P a u l in y  G e is le -  
r o w e j ,  D a n ie la  v e l  J u l j a n a  G e is l e ra ,  A r 
n o ld a  G e is le ra ,  L e o n a  G e is le ra ,  G u s ta w y  
z G e i s l e r ó w  P ł u c e r - S a r n a ,  L u c j i  v e l  L u 
c y n y  z G e is l e ró w  H a m b u r g e r o w e j ,  H e l e n y  
z G e is le ró w  K o p p e l  i F lo r e n ty n y  z G eis le  
r ó w  S i l b e r l a s to w e j  n a  r z e c z  Ś lą s k ie g o  
Z a k ła d u  K re d y to w e g o ,  S p ó łk i  A k c y jn e j ,  
O d d z ia łu  w  K a to w ic a c h  i in n y c h  w i e r z y 
cieli,  w  d n iu  3 p a ź d z ie rn ik a  1933 r o k u  od 
g od z .  10-ej z r a n a ,  w  sali  p o s i e d z e ń  W y 
d z ia łu  Z a m ie j s c o w e g o  S ą d u  O k r ę g o w e g o  
P io t rk o w s k ie g o  w  C z ę s to c h o w ie  p r z y  u l .  
N" P a n n y  M arji  Nr. 51, o d b ę d z ie  s ię  s p r z e  
d a ż  p r z e z  l i c y ta c ję  p u b l i c z n ą  n i e r u c h o 
m o ś c i  p o d  n a z w ą  „ F a b ry k a  s zk ła  „ P a u l i 
na " ,  p o ło ż o n e j  w  W y c z e r p a c h  D o ln y c h ,  
g m in y  G ra b ó w k a  p o w .  c z ę s to c h o w s k ie g o ,  
w  o d le g ło śc i  o ko ło  4 km . o d  m ia s t a  p r z e 
m y s ło w e g o  C z ę s to c h o w y  i s tac j i  „ C z ę s to -  
c h o w a "  d ro g i  ż e la z n e j  W a r s z a w a  - K r a 
k ó w .

N ie ru c h o m o ś ć ,  n a  k tó r e j  z n a jd u j e  s ię  
r z e c z o n a  fa b ry k a ,  z a jm u je  o b s z a r  1 1  h a  
7085 m t r .  kw., czy l i  20 m o r g ó w  294 p r ę 
tó w  k w a d r  Na t e r e n i e  ty m  z n a jd u ją  się 
42 b u d y n k i  (z k tó r y c h  j e d e n  j e s t  s p o r n y ) .  
W i ę k s z a  c z ę ś ć  ty c h  b u d y n k ó w  z a w ie r a  
u rz ą d z e n ia ,  s ł u ż ą c e  do  p ro d u k c j i  szkła; 
c z ę ś ć  p o z o s t a łą  s t a n o w ią  b u d y n k i  m i e s z 
ka ln e .

W  sz c z e g ó ln o ś c i  p o s ia d a  u le g a ją c a  
s p r z e d a ż y  f a b r y k a  n iż e j  w y m ie n i o n e  m a 
s z y n y  i u r z ą d z e n ia  f a b ry c z n e :

a) d w a  k o t ły  p a r o w e ,  m a s z y n ę  p a r o w ą  
m o c y  150 MK., m e s z y n ę  p a r o w ą  s ta 
r e g o  ty p u  o m o c y  26 M K , s i ln ik  p a r o w y  
(s to ją c y )  o m o c y  8  MK. i d y n a in o m a s z y n ę ,  
n a p ę d z a n ą  ty m  o s ta tn im  s i ln ik iem ,

b) p iec e :  p iec  h u tn i c z y  p ię t n a s t o d o n i -  
cow y , p ie c  d w u n a s to d o n ic o w y ,  p ie c  h u tn i  
c z y  z m ia n o w y  (w a n n a )  n a  d w a n a ś c ie  o t 
w o r ó w ,  tak iż  p ie c  z m ia n o w y  n a  p ię c  o t
w o r ó w ,  44 p ie c y k i  s t a łe  do  w y p a la n ia  
s z k ła  i 1 w ię k sz y  p ie c  s łu ż ą c y  do  t e g o ż  celu , 2 p i e c e  do w y p a la n ia  s y s t e m e m  c ią g ły m  
2  p i e c e  do w y p a la n i a  donic ,  2  p i e c e  do  
t e m p r o w a n ia ,  4 d r o m le  g a z o w e  do  o b r a 
b ia n ia  szk ła ,  p iec  do  su s z e n ia  p ia s k u ,  p ie c  
do  w y p a la n ia  p ia s k u  i 2  p ie c e  c ią g łe  do 
h a r t o w a n i a  s z k ła  s z y b o w e g o ,  p rz y  p ie c a c h  
h u tn i c z y c h  z n a jd u j e  się o d p o w ie d n ia  i lo ść  
g e n e r a t o r ó w ,  u r z ą d z e ń  r o z d z i e l c z y c h  do 
g a z ó w ,  z s y p ó w  w ę g lo w y c h ,  p r a s  i t.p.,

c) 150 w a r s z t a tó w  i m a s z y n  s z l i f ie rsk ic h
d) 1561 fo rm  h u tn i c z y c h ,
e) w a r s z t a ty :  m e c h a n ic z n y ,  s to la r s k i  i

k u źn ię ,
f) m ły n  k u lo w y  i. g n io to w n ik  do m i e l e 

n ia  s z a m o ty .
P o z a t e m  fa b r y k a  p os iad a :  3 m a g a z y n y ,  

so r to w n ię ,  k le p a r n ię ,  b iu ra ,  s t u d n ię  a r t e 
z y js k ą ,  z a s i la ją c ą  w o d ą  c a tą  f a b r y k ę ,  p o m  
p ę  t ł o k o w ą  o raz  w ła s n ą  b o c z n ic ę  k o le j o 
w ą  oko ło  k i lo m e t r a  d łu go śc i .

D o m y  m ie s z k a ln e ,  z n a jd u j ą c  • s ię  n a  te  
r e n i e  fab ry k i ,  są  to: s z e ś ć  w ię k s z y c h  i
m n i e j s z y c h  d o m ó w , z a w ie ra j ą c y c h  m i e s z 
k a n ia  ro b o tn ic z e ,  w il la  w s p ó łw ła ś c i c i e l a  
f a b r y k i  (w  o g ro d z ie )  i b u d y n e k  s z k o ln y .

D o k ła d n e  d a n e ,  d o ty c z ą c e  b u d y n k ó w  
f a b r y c z n y c h  i m i e s z k a ln y c h  o ra z  u r z ą d z ę  
n ia  fab ry k i ,  z a w a r t e  są  w  p r o t o k u ła c h  o-

. N a r e s z c i e  z r | i k l
mój o d c i s k  zestarzały

Gdy: „ I I B E W O H L "
t o  ś r o d e k  n i e b y w a ł y .

Ż ą d a ć  w e  w s z y s tk ic h  a p t e k a c h  i s k ł a d a c h  a p t e c z n y c h .
w y r a ź n i e

L E B E W O H L
W y r ó b  k r a jo w y .

— Pięćdziesiąt złotych — rzekł 
spokojnie buchalter, kładąc pieniądze 
na stole.

— Mało — odrzekł w łaściciel _  
ale i to dobre..,

P rec i z naszym i w rogam i!
Karaluchy, prusaki i t. p. robac-
t w a — *° s z e r z y c i e l e  z a r a z y  i r ó ż n y c h  c h o 
r ó b  z a k a ź n y c h .  N a l e ż y  j e  d o s z c z ę t n i e  w y t ę 
pić  t y lk o  p rz y  p o m o c y  n i e z a w o d n e g o  i r a d y 

k a l n e g o  ś r o d k a ,  j a k i m  j e s t

F L U R I N
Ż ą d a ć  w e  w s z y s tk ic h  a p t e k a c h  i s k ł a d a c h  a p t e c z n y c h .

p is u  z dni: 21, 22 i 27 c z e r w c a  o raz  ó, 9, 
13, 18 i 19 l ip c a  1929 ro k u ,  do k tó r y c h  d o 
łą c z o n y  j e s t  o d r ę c z n y  p la n  s y tu a c y jn y  fa 
b ry k i .

U le g a ją c a  s p r z e d a ż y  n i e r u c h o m o ś ć  , F a  
b r y k a  s z k ła  „ P a u l in a 11 m a  z a ło ż o n ą  k s i ę g ę  
h ip o t e c z n ą  w  W y d z ia l e  H ip o te c z n y m  p r z y  
S ą d z ie  O k r ę g o w y m  w  P io t rk o w ie ,  o z n a 
c z o n ą  Nr. 25“  r e p .  hip.; w  d z i e r ż a w i e  ani 
w  z a s t a w ie  n ie  je s t ;  s t a n o w i  w e d ł u g  w y 
k a z u  h ip o t e c z n e g o  w ła sn o ś ć :  w d o w y  P a u 
l in y  G e is l e ro w e j  w  j e d n e j  n i e p o d z i e ln e j  
p o ło w ie  o ra z  D a n ie la  v e l  J u l j a n a  G e i s l e r a ,  
A r n o ld a  G e is le ra ,  L e o n a  G e is le ra ,  G u s t a 
w y  z G e is l e r ó w  P ł u c e r - S a r n a ,  L u c j i  v e l  
L u c y n y  z G e is l e ró w  H a m b u r g e r o w e j ,  H e 
l e n y  z G e is l e r ó w  K o p p e l  i F l o r e n t y n y  z 
G e is l e ró w  S i l b e r l a s to w e j  w  r ó w n y c h  c z ę ś  
c iach  w  d ru g ie j  n i e p o d z i e ln e j  p o ło w ie  i 
z n a jd u j e  s ię  w e  w s p ó l n e m  ic h  p o s i a d a n iu ;  
o b c ią ż o n a  j e s t  d łu g a m i  h ip o te c z n e m i ,  p o 
d a tk a m i  (h ip o te k i  p r a w n e )  i o s t r z e ż e n i a 
m i  w  o gó ln e j  su m ie  525.372 z ło ty c h  61 gr.,  
24.350 d o la r ó w  6 6  cen t .  S ta n .  Z je d n .  A m e r .  
P ó łn .  i 2.575 g u ld e n ó w  70 fen .  g d a ń s k ic h  
z o d s e tk a m i ,  o r a z  k a u c ja m i  n a  s u m ę  99.506 
zł. 25 gr. i 33.700 d o l a r ó w  S t .  Z je d n .  A m e r  
P ó łn .

W s p o m n i a n a  n i e r u c h o m o ś ć  b ę d z i e  
s p r z e d a n a  w  c a ło ś c i  i o s z a c o w a n a  z o s t a 
ł a  do  s p r z e d a ż y  n a  1 0 0  0 0 0  z ł o t y c h ,  od  
k tó r e j  to  su m y  r o z p o c z n i e  s ię  l i c y ta c j a .

Ż y c z ą c y  w ziąć  u d z ia ł  w  l i c y ta c j i  o b o 
w ią z a n i  s ą  z ło ż y ć  w a d ju m  w  w y s o k o ś c i  
1 0  p ro c .  s u m y  s z a c u n k o w e j ,  c zy l i  1 0 . 0 0 0  
z ło t y c h .

A k ta  w y k o n a w c z e  i w s z e l k i e  p i s m a ,  
d o ty c z ą c e  s p r z e d a ż y ,  z n a j d u j ą  s ię  w k a n -  
c e la r j i  W y d z ia łu  C y w i l n e g o  S ą d u  <J- 
k r ę g o w e g o  P io t r k o w s k ie g o  w  C z ę s to c h o 
w ie .

K o m o rn ik  J ó z e f  K o s s e k .
C z ę s to c h o w a ,  d n ia  29 k w ie tn i a  193 3 r o k u .
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Niezawodny sposób
Do składu z konfekcją m ęską Ef- 

roima Gold masera wszedł jakiś pan. 
W taściciciel, jak również jego buchal
ter niezm iernie się zdziw ili.

— Czyżby klijent? — pom yśleli.
Jegom ość, który w szedł do sklepu

zażądał palta.
— Ile kosztuje?
— 150 złotych.
Klijent roześm iał się:
— Za te pieniądze m ógłbym  kupić 

trzy palta.
— 120 — dobrze?
— 0  zadrogo. 120 złotych — to 

m iesięczna pensja.
— 100 złotych — zadecydował ku- 

piec. — Oddaję panu tak tanio jedy
nie dlatego, że jutro mam termin wek- 
skla, a nie mam  zupełnie pieniędzy.

— W łaściw ie, chciałem  tylko obej
rzeć — odrzekł klijent. —  Nie mam  
przy sobie pieniędzy. Jntro wstąpię.

W tej chw ili Goldmeser przeprasza 
klijenta i wychodzi na chw ilę do są 
sied n ieg o  pokoju.

Zaledwie w łaścicie l zn ikł za kota
rą, buchalter zw raia się szeptem  do 
klijenta.

—  Zapakuję panu palto, a pan m i 
da 50 złotych. Zrobione? Ale prędko, 
zanim „stary” w róci”,.. Trudno, uczci
wością dziś n ie  można w iele zarobić. 
Stary i tak nie zauważy, że brak jed
nego palta. A le szybko...

Kupujący zorjentował się w sytu a . 
cji. W sunął buchalterowi 50 złotych  
i prędko w yszedł z paltem .

Zaledwie zam knął drzwi, wraca do 
sklepu w łaścicie l.
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— Broń B jże, żaby się  spotkał z 
hrabiną; połączenie takich dwojga l u 
dzi m ogłoby w iele złego narobić.

—• Dajmy im pokój. Coście się do 
w iedzieli z papierów Bakalarza i z e 
znań Puhaczki, wyleczonej w szpitalu.

— D ow iedzieliśm y się w iele , — 
odpow iedział Graun, wyjmując zwój 
papierów z kieszeni; — o urodzeniu 
Gaalezy i o dzisiejszem  m ieszkaniu  
Franciszka Garmain, syna Bakałarza.

— Bądź pan łaskaw  przeczytać 
mi... A let ale, czy ciągle kontent je 
steś ze sw ego ajenta?

—  W yborny,., zręczny i dobry do 
tajem nicy. Pan B ip in ot ma jawne, a l
bo tajem ne zw iązki, z w szystkiem i 
klasam i społeczeństwa; duszą oddany 
tem u, kto go płaci. Niem a pobadek  
nas zdradzać, zresztą ja go każę ta 
jem nie śledzić.

— Naco? dotąd jego doniesienia  
były dokładne?

— To nic nie znaczy; on jest u cz
ciw y po swojem u.

— Może trzeba m u pow iększyć  
pensję?

— I tak bierze pięćset franków na 
m iesiąc, a prawie drugie ty le na kosz

ta; zdaje się, że ma dosyć; zresztą zo
baczym y.

— I nie w stydzi się sw ego rze^ 
m losła?

— Bynajmniej, naw et się nim szczy  
ći; składając mi raporty, udaje, że jest 
przekonany, iż idzie o interesy stanu. 
N ieraz z bezczelnością m i powiada: 
„Ileżto dla kierowania interesam i trze 
ba wiadom ości niepojętych dla prosta 
ka! ktoby naprzykład powiedział, że 
moje doniesienia wywierają może 
w pływ  na losy Earopy!”

— Przedziwnie! i podłe dusze rade 
oszukają siebie. Ale czytajmy.

Graun zaczął czytać:
W iadomość o Gualezie.
„Na początku 1827 r. Piotr Tour- 

nem ine, obecnie osadzony za fa łszer
stw o na galerach w  Rochefourt, d o 
wiadywał się u niejakiej Gervais, s ta 
rej kobiety, przezywanej Puhaczką, 
czy nie wzięłaby do siebie sześcio let
niej dziewczynki, za jednorazowem wy  
nagrodzeniem  tysiąca franków”.

— W roku 1827! zawołał Murf, 
przerywając. W tym  w łaśnie roku 
doniesiono księciu  o śm ierci biednego 
dziew częcia.

— Baron Graun czytał dalej:
„Puhaczka zgodziła się na podane

warunki. Dziew czynka po dwuletnim  
u niej pobycie, z powoda złego obcho 
dzenia się z nią, uciekła. Od tego cza
su Puhaczka nic o niej nie wiedziała, 
i dopiero przed sześciom a tygodniam i 
spotkała ją pod nazwiskiem  Gualezy,

w szyn k u  w Cite. Na kilka dni przed 
tem  Tournemine przesłał był Czerwo
nemu Jankow i (który zw ykle ułatw ia  
stosunki m iędzy galernikam i), list ze 
szczegółam i o dziew czynce, którą nie 
gdyś oddano do Puhaczki. Z tego l i 
stu i zeznań Puhaczki okazuje się, że 
w  roku 1827 pani Seraphin, gospody
ni notarjosza Jakóba Ferrand, poleciła  
Tournem inow i w ystukać jaką kobietę, 
klóraby za tysiąc franków w zięła do 
siebie sześcioletnią dziewozynkę. Pu- 
haczka podjęła się tego. Tornem ine 
udzielił tych wiadom ości Czerwonemu 
Jankowi, celem  wyłudzenia od pani 
Seraphin znacznej sum y pieniędzy, za 
groziw szy wydaniem  tajemnicy. Tour
nem ine zapewnia, że pani Seraphin  
działała z upoważnienia obcych nie
znanych jej osób, Czerwony Janek  
wręczył list Tournemlna Puhaczce, 
w spólniczce w szystkich  zbrodni B aka
łarza; stąd to list ten był przy B aka
łarzu i stąd Puhaczka w  garkuchni 
pod B iałym  Królikiem, żeby dokuczyć 
Gualezie, powiedziała: „W iem, kto są 
tw oi rodzice, ale ty ich nie poznasz”. 
Poszukiw ania udow odniły, że pani Se 
raphin i notarjusz m ieszkają przy uli' 
cy du Sentier pod Nr. 41. Uchodzi on 
za człow ieka nabożnego, uczęszcza do 
kościołów , w interesach prawość po
suw a do grubjaństwa, oszczędny jest 
aż do sknerstw a. Gospodynią u n iego  
jest dotąd pani Seraphin. Jakób Fer
rand, będąc jeszcze ubogim , kupił 
m iejsce notariusza za 350.000 franków,

pożyczonych mu przez Karola Robert, 
oficera sztabu paryskiej gwardji na 
rodowej, który ma udział w zyskach 
notarjalnych, w ynoszących, jak powia 
dają p ięćdziesiąt tysięcy  franków rocz
nie. Niem a w ątpliw ości, że pani Sera
phin będzie m ogła udzielić dokładnych  
wiadom ości o rodzicach G ualezy.”

— W ybornie, kochany baronie! A 
jakie m asz w iadom ości o syn ie Baka
łarza?

Baron Graun czytał dalej:
„Przed osiem nastu m iesiącam i mło 

dy człow iek, nazwiskiem  Germain, 
przybył do Paryża z Nantes, gdzie 
był buchalterem  u bankiera Noel. Z 
wyznań Bakałarza i z listów , przy 
nim  znalezionych, okazuje się , że ga
lernik, któremu powierzył sw ego syna, 
żeby go  przygotować do zbrodni, odł 
krył m łodzieńcow i swój plan i żąda- 
jego  pomocy do popełnienia kradzie
ży u bankiera Noela. M łodzieniec ź o* 
burzeniem  odrzucił to żądanie. Zeby 
uniknąć styczności ze zbrodniarzem, 
tajem nie w yjechał z Nantes. N iego
dziwy podszczuwacz do w ystępku przy 
był do Paryża, zn iósł się  z Czerwo
nym  Jankiem  I zaczął odszukiwać 
syna Bakałarza, n ie w najlepszych za
pew ne zamiarach, lecz z bojaźni, że
by go nie wydał. Po d ługich  poszu
kiw aniach odkrył jego m ieszkanief 
lecz zapóźno, bo Germain, spotkawszy 
go i dom yślając się, dlaczego przyje
chał do Paryża, zm ienił nagle m iesz
kanie. C. d. n.

® S K T  OGŁOSZEŃ: F r n i l  teketes «• gr. s*  wiersz mm., m A m U s * ,  w  t o k M *  i z*  t® kstem  30 gr.,  — t a b e l a r y c z n e  50 **•« .  A r o ie j ,  z a g r a n i c z n e  1 0 0  p ro c .  D ro b n e  ogl®“ 
1* g r  z a  w y ra # ,  B fajtnntafase t *1.'— B a m b t t t l  i p o i z n k a j ą o f  p m c y  k o r z y s t a j ą  z  N  p ro c .  a lg i  p r z y  z a m ie sz c z a n iu  o « ł* s s * £  firobayen. — w s z e l k i e  k o m u n ik a ty  z r z e s z  *

1 s t e w .  f c * H * r a l * e - e J w ł a t e w y e k  a m i e s z c z a n e  s ą

Redaktor edpowiedalalny Józef WainickI Wydawca:  „PRASA1* Sp. z P« i 1..

D iu k . Ba, flw tęelri, ul. MkJśw . Maiji Panny N i. «8. Tel. ito I 7**i


